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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyji|tkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 

ea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.
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3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Kaiola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaeznie agencya pana A d a m a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOW A
P- Minister sprawiedliwości przeniósł 

jj. ‘■Pc§ prokuratora P aństw a, Fryderyka 
j ° e r b e r a u - K o e r b e r a ,  z Tarnopola do 
Ĵ owa i zamianował adjunkta sądowego, Jó- 
* a M ł y n a r s k i  e g o  w Stanisławowie, za- 

prokuratora Państwa w Tarnopolu.

Nr,

i Dnia. 28 czerwca 1894 roku został wydany 
kar '•Usłany 1 °- N. nadwornej i państwowej dru- 
Pań*! W Wiedniu XLY zeszyt Dziennika ustaw 

wa w wydaniu niemieckiem.
Zeszyt ten zawiei a:

^ 7 .  Ustawę z dnia 14 czerwca b r. w 
sprawie rozszerzenia czasowego uwolnienia 
°d podatku domowo-czynszowego nowych i 
Przebudowanych domów na okręg gminy 

^  miejskiej Ołomuniec.
*18. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z d 11 czerwca b. r, o przyłą­
czeniu gminy Kunemil do okręgu sądu 

^ Powiatowego w Habern w Czechach.
119. Obwieszczenie Ministerstwa handlu, z 

d- 14 czerwca b. r. w sprawie przedłu­
żenia terminu dla ukończenia budowy ko- 
lei żelaznej w dolinie Gaił.

^ 0 .  Ustawę z d. 16 czerwca b. r. w spra­
wie wyegzekwowania pretensyj, jakie istnie­
li  do „Funduszu zabezpieczenia krajowe­
go Imienia Cesarza Franciszka Józefa I .“ 
w Pradze.

*21- Ustawę z dnia 18 czerwca b. r. w
Sf r,ay*e bonifikacyi podatku wódczanego od 

ości alkoholu w pędzonych gorącycli na­
pojach, które nie podlegają podatkowi w 
obrocie między krajami i królestwami, repre­
zentowanymi w Radzie państwa, dalej kra­
jami Korony węgierskiej, wreszcie Bośnii i 
Rercogowiny.

Nr.

CZĘŚĆ UTEURZĘDOWA
Lwów, 25 czerwca.

Król serbski Aleksander zawita jutro 
do Konstantynopola, gdzie przez dni kilka 
będzie gościem padyszacha. Wizycie tej nie 
przypisują w kołach lepiej poinformowanych 
politycznego znaczenia głównie dlatego, że 
w tej chwili nie ma na porządku dziennym 
żadnej takiej kwestyi, której załatwienie wy­
magałoby osobistej nad Bosforem interwencyi 
młodego monarchy To też królowi nie to­
warzyszy w podróży żaden członek gabinetu 
Nikołajevicza a orszak jego składa się wy­
łącznie z dostojników dworskich i wojskowych. 
Projekt zresztą tej wizyty nie powstał w osta­
tnim dopiero czasie, lecz jeszcze roku zeszłe­
go, gdy u steru rządowego stał gabinet ra­
dykalny. Młody władca' serbski spiesząc w 
rok po wstąpieniu na tron do metropolii tu­
reckiej celem złożenia wizyty monarsze są­
siedniego państwa — spełnia tylko zwykły 
w takich razach akt kurtoazyi. Z tego jednak 
nie wynika — jak to podnoszą dzienniki wie­
deńskie — aby podczas spotkania obu wład­
ców nie miano poruszyć pewnych kwestyj, 
mających do pewnego stopnia polityczne zna­
czenie. Wiadomo że Bułgarya, która od dłuż­
szego czasu cieszy się szczególniejszymi 
względami u W. Porty, potrafiła uzyskać w 
ostatnich miesiącach dla żywiołu bułgarskie­
go w Macedonii tak znaczne i daleko idące 
ustępstwa na polu kośeielnem i szkolnem, iż 
to musiało mimowoli obudzić uczucie zazdro­
ści u innych narodowości zamieszkujących 
tę prowineyę, a w pierwszym rzędzie serb­
skiej. Nie byłoby tedy nic nadzwyczajnego, 
gdyby król Aleksander przedłożył sułtauowi 
życzenia, aby także Serbom w Macedonii 
przyznano takie same prerogatywy, jakie po­
siada ludność bułgarska, tem bardziej, że po­
dobne ustępstwo ze strony W, Porty mogłoby 
tylko przyczynić się do utrwalenia pokoju 
wyznaniowego i uchylenia zawiści narodowo­

ściowych, występujących właśnie najjaskra- 
wiej w prowincyi macedońskiej. W każdym 
razie sprawa ta interesuje wyłącznie tylko 
Tureyę i Serbię i z tego powodu nie może 
ona być polem szerszych, daleko sięgają­
cych kombinacyj politycznych.

Chociaż cała podróż królewska zajmie 
niespełna dwa tygodnie, to przecież i ten 
krótki okres czasu dowodzi, że ogólne uspo­
sobienie i wewnętrzne stosunki w Serbii 
muszą być znacznie lepsze niżby się to mogło 
wydawać z ostatnich doniesień niektórych 
dzienników. Należy przypuszczać, iż król nie 
byłby z pewnością wyjeżdżał zagranicę, gdyby 
agitacye stronnictwa radykalnego i wichrze­
nia antidynastyczne zwolenników familii Ka- 
radżordżewiczów były istotnie tak groźne i 
niebezpieczne jak to przedstawiają korespon­
denci pewnych pism zagranicznych. Owszem, 
żywioł radykalny, strącony zupełnie niespo­
dzianie z piedestału swej potęgi, pozbawiony 
władzy i wpływu, wydaje się chwilowo 
moralnie złamany, a jeżeli nie myśli o po­
godzeniu się z nowym porządkiem rzeczy, to

że przywódcy radykalni uchwalili wstrzymać 
się cd wszelkiego udziału w życiu publicznem.

JE. dr. Julian D u n a j e w s k i  ogłasza 
następujące pismo :

Na liczne i rozrzewniające dowody 
współczucia, jakie wraz z rodziną moją z powodu 
zgonu ś. p.  brata me^o Kardynała i księeia- 
biskupa krakowskiego zewsząd odbieram pra­
gnąłbym odpowiedzieć osobnem podziękowa­
niem, przesłanem każdemu z tych, co boleść 
naszą czują i podzielają. Gdy to jednak dla 
niezwykle wielkiej liczby łaskawych dowo­
dów dobrego serca możliwem nie jest, po­
zwalam sobie tą drogą złożyć wszystkim .je­
den ogólny wyraz najżywszej wdzięczności. 
W łaskawych słowach, zwróconych do nas 
żyjących, widzę hołd, oddany zasługom i cno­
tom zmarłego : a to właśnie jest ulgą i nie­
jaka pociechą dla tych, których śmierć jego

dotknęła najbliżej i najboleśniej. Nic bowiem 
nie może im obecnie być milszem, jak wi­
dok tej czci i miłości, jaka otacza jego pa­
mięć. W imieniu całej osieroconej rodziny, 
składa za nią najszczersze dzięki

Julian  Dunajewski.

Z Francyi.
(Syndykaty robotnicze a agitatorzy polityczni).

Francuska Izba deputowanych zdobyła 
się w ostatnich dniach na krok, który za­
sługuje na to, aby był zaznaczony. Przez 
długi czas, ulegając z dziwną pobłażliwością 
reprezentowanym przez socyaiistów i rady­
kalnych dążeniom wywrotowym, czyniła 
Izba francuska wszystko jakby na to, aby 
doprowadzić lub przynajmniej ułatwić pro­
tegowany przez  ̂ wspomnione stronnictwa 
radykalne pizewrot ekonomiczny. Wreszcie 
jednak zdobyła się na reakcyę, a reakeya ta 
uwydatniła się w uchwale Izby, w przyjęciu 
mianowicie na jednem z ostatnich posiedzeń 
poprawki dep. Guillemin’a do ustawy o syn­
dykatach robotniczych, orzekającej, że do syn­
dykatów należeć wolno jedynie rzeczywistym 
robotnikom.

W syndykatach tych przewodziły do­
tychczas osobistości polityczne, wyzyskując 
robotników dla swoich celów, chociaż zada­
niem syndykatów jest czuwanie nad mate- 
ryalnymi interesami stowarzyszonych robo­
tników. W sprawie tej pisze w jednym z o- 
statnich numerów paryski Figaro: Popraw­
ka Giliemina jest środkiem raczej zapobie­
gającym niż zachowawczym i potrzeba było 
wzburzonego bardzo nastroju duchowego 
Izby, aby rozprawiać nad kwestyą tak pro­
stą, że aby należeć do syndykatu trzeba wy­
konywać zawód, który reprezentuje ten syn­
dykat. Wściekłość, z jaką socyaliści iżby 
przyjęli tę prostą prawdę, wystarcza do wy­
kazania, do jakiego stopnia jest ona niezbę­
dną. Nie można powtarzać dość często, że 
pozostawienie prawa bezrobocia w rękach 
polityków, równa się niechybnej ruinie

m a j a k i .
czona t a r t t a  z ch w ili bieżącej.

Przez
Wodoru Jeske-Choińskiego.

XII.
(Dokończenie).
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Stot" icki'

— Brawo ! — zawołał szlachcic. — Sły­
szę choć raz od ciebie mądre słowo. Rozu­
mie się.... Człowiek jest wszędzie ten sam....

A rzuciwszy Słotnickiemu z pod zmru­
żonych powiek spojrzenie dowcipne, wyrzekł:

— Może oddać Zosię Zaglińskiemu, co ?
Kiedy go S łotnicki, zamiast odpowie­

dzi, pocałował w ramię, mruknął:
— Jeszcze mi kiedyś podziękujesz, choć 

się tak broniłeś.... A teraz do miasta — do­
dał głośno — urządzimy sobie przy dobrem 
śniadaniu zaręczyny.

Kiedy schodzili wolno z góry klasztor­
nej opowiadał Ostrobudzki:

— Z matką sprawę załatwiłem. Opie­
rała się z początku, skakała mi do oczu, ale 
kiedy wymieniłem cyfrę długów Żagliriskiego 
i oświadczyłem że Zosię wydziedziczę, zmięk- 
kła od razu. Pani bratowa zrozumiała bar­
dzo dobrze, że musiałaby na stare lata na 
siebie pracować, a tej sztuki nie potrafi Za­
wodzi tam pewno w hotelu, spazmuje, mści 
się na meblach za brutalność szwagra, jak 
wołała. Niech się wyszlocha; będzie łago­
dniejsza, gdy staniemy przed nią.

— A Żagliński'? — zapytał Słotnicki.
— Ujrzawszy mnie, drapnął z hotelu — 

objaśnił Ostrobudzki. — Ponieważ mu przeor 
niemówił nic o moim telegramie, przeto nie 
spodziewał się naszego najazdu. Spadłem mu 
na nos, jak dachówka. Nie wie on zresztą 
dotąd nic o twojej obecności w Częstochowie 
i nie stracił prawdopodobniejeszcze nadzieji. 
bo mówiono mi w hotelu, że szuka Zosi po 
mieście. Czy wiesz, jakiego środka ostatecz­
nie użył? Wmówił w moje panie, że roman­
sujesz od lat wielu z prezesową Jasinowską. 
Należy mu się za to od ciebie nauczka.

Słotnicki machnął ręką.
— Niech go za podłość samo życie 

ukarze, co nastąpi kiedyś niezawodnie — wy­

rzekł — Tylko widzieć nie chciałbym go 
więcej. Za wiele kłamał.

Zaledwo domówił ostatnich słów, kiedy 
z ulicy, na zakręcie, wypadła dorożka, poru­
szająca się z niezwykłym pospiechem. Gdy 
zrównała się % trójcą, zstępującą z góry, 
zatrzymała się nagle.

— Ż ag liń sk i! — mruknął Ostrobudzki.
Zofia zarumieniła s ię ; Słotnicki ścią­

gnął brwi.
Żagliński wyskoczył z d o r o ż k i  i stał 

bezradny na drodze. Widać było, że waha 
się, nam yśla...

Trwało to jednak tylko przez kilka 
chwil. Podrzucił butnie głową i zbliżył się 
do Zofii.

— Mam do pani polecenie od mamy 
wyrzekł, uchylając kapelusza.

A kiedy mu nikt nie odpowiedział, 
dodał.

— Pani Ostrobudzka prosi, aby pani 
była łaskawa wrócić natychmiast do hotelu. 
Szukałem pania po mieścić, sądząc....

Teraz odezwał się Ostrobudzki, przeci­
nając słowa Żaglińskiego.

— Trudziłeś się pan daremnie, bo moja 
synowicą wybrała sobie już innego opiekuna.

— A . . — bąknął Żagliński, spojrzawszy 
pa Słotnickiego.

I znów odebrało mu zakłopotanie na 
kilka sekund przytomność. Zbladł, przygryzł 
wargę, spuścił oczy.

Po raz drugi podrzucił głową.
— W takim razie nie pozostaje mi nic 

innego, jak powinszować młodej i dobranej 
parze — odezwał się, podkreślając słowa 
swoje złośliwem spojrzeniem, zwróconem 
w stronę siwych na skroniach włosów Sło­
tnickiego.

— Zwłaszcza, — wyrzek Ostrobudzki,

uśmiechnąwszy się pod wąsern — że pan 
ten związek wywróżył.

Żagliński spojrzał pytająco na szlach­
cica.

—; A jakże — mówił starzec, bawiąc 
się zdziwieniem dziennikarza. Wszakżeż 
to za siedm miesięcy miała Zosia wyjść 
za mąż, jak duch przepowiedział, a właśnie 
mija ten termin, od czasu seansu w Ostro- 
budkach. Polecam pana dobrodzieja sprytowi 
jakiego innego ducha. Może panu lepiej po­
radzi...

I nie skłoniwszy się nawet, oddalił sie 
Ostrobudzki. To samo uczynili Zofia ze Sło- 
tnickim.

Jak spioruuowany stał Żagliński , pa­
trząc szeroko otwartymi oczami za odchodzą­
cymi. Potem zaklął przez zaciśnięte zęby.

— Psia... Żebyś spuchł! Sprzątnął mi 
trzykroć z przed nosa, i jeszcze sobie dwo­
ruje ... Złodziej!....

Pochylił głowę i medytował.
— A teraz co? — mruczał — Izrael 

mnie rozszarpie ...
Dmuchnął przed siebie.
— Phi .. To i co? — mówił, prostu­

jąc się. — Żydom rzucę na pastwę graty, 
a w łeb sobie dlatego nie strzelę.

Trzeba jaki inny posag wytropić,... 
Z temi uczoneini srokami zanudziłbym się 
na śmierć. Małoż to kobiet bogatych na 
świecie?

Nasunął kapelusz na lewe ucho, wsko­
czył do dorożki, i popędził z powrotem do 
miasta z taką miną , jak gdyby wygrał mi­
lion na loteryi.

Warszawa w lutym 1894. 
K o n i e c
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całego przemysłu Z apew ne, że rzeczą j 
jest słuszną rozpoczynać w duchu pojednaw -' 
czym i pokojowym przegląd zagadnień eko­
nomicznych, dzielących pojedyncze warstwy 
narodu, a komplikujących się z dniem ka­
żdym więcej. Jednym z najważniejszych po­
stulatów obecnej chwili jest także szukanie 
najodpowiedniejszych dróg wyjścia z obecne­
go położenia, położenia, pozostawiającego 
tak wiele do życzenia.

„ O ile jednak długa ta ankieta socyolo- 
giczna, do której rząd powinien się przyczy­
nić głównie w celu popierania inicyatywy i 
wysiłków osobistych, zasługuje na uznanie, 
o tyle są potępienia godni ci, którzy podają 
jako jedyny środek skuteczny ogólny prze­
wrót społeczny, mogący być urzeczywistnio­
nym jedynie w odległej przyszłości i przez 
inne generacye niż nasza. Najlepsza usługa, 
jaką oddać można warstwom robotniczym, 
polega na mówieniu im, przy zupełnem u- 
względnieniu praw, przez nich nabytych, oraz 
trudnego ich położenia, nie o ich obowią­
zkach (jest to słowo, które w ostatnich cza­
sach utraciło wiele wiarygodności), lecz o 
trudnościach ekonomicznych, które pod wie­
lu względami nietylko robotnikom , ale i 
pracodawcom i kapitalistom dają się dotkli­
wie we znaki. Ale po drodze odwrotnej kro­
czyli zawsze i kroczą dzisiaj agitatorowie 
socyalistyczni. Nie należy się dziwić temu, 
lecz nie należy ich naśladować."

K R O U I K A
|Lwów, 25 czerwca.

—  N ieszczęśliwy wypadek J. E. p. 
Ministra wojny. Już w sobotnim numerze 
naszego dziennika podaliśmy depeszę z Brzeżan 
donoszącą o nieszczęśliwym wypadku, jaki spo­
tkał J. E. p. Ministra wojny Krieghammera. 
Wypadek przedstawia się dokładniej w sposób na­
stępujący :

W sobotę w d. 23 b. m. odbywały się w 
okolicy Brzeżan w obecności Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Albrechta i zebranej w oJroło Mar­
szałka) polnego generalicyi ćwiczenia wojsko­
we. Podczas powrotu z tych ćwiczeń, o trzy 
kwadranse na dziewiątą zrana, spłoszyły się 
konie powozu, w którym jechali J. E. p. 
Minister wojny Krieghammer i szef sztabu ge­
neralnego JE. br. Beck. Stało.się to na drodze kra­
jowej, tuż obok stajen ułańskich. Konie wywró­
ciły powóz, przyczem tak J. E. p. Minister woj­
ny jak i J. E. szef1 sztabu generalnego wypadli 
w rów, który na szczęście w miejscu tem nie był 
głęboki. J. E. p. Minister wojny przy upadku 
tym złamał sobie prawą rękę powyżej łokcia, 
podczas gdy J. E. br. Beck odniósł tylko lżejsze 
stłuczenie. Stan zdrowia obu dostojnych genera­
łów nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. 
Lekarz pułkowy dr. Link we Lwowie, otrzymał 
rozkaz pospieszenia z przyrządami lekarskimi do 
Brzeżan; dr. Link udał się tam natychmiast w 
sobotę.

Nieszczęśliwe to zdarzenie trzeba przypisać 
jedynie przypadkowi. Konie u powozu, w którym 
jechał J. E. p. Minister wojny z J. E. br. 
Beckiem przestraszyły się kapeli wojskowej, sko­
czyły w bok i zanim woźnica zdołał je po­
wstrzymać, spowodowały wywrócenie powozu. 
Deszcze ulewne, które popsuły w ostatnich dniach 
drogi, przyczyniły^się także do tego.

— Z D yrekcyi kolei państwowych
otrzymujemy komunikat, że ruch osobowy na 
szlaku Jasło-Rzeszów został przywrócony, ruch 
towarowy zaś pozostaje nadal wstrzymany.

— Na konkursie na projekt gmachu 
dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie otrzy­
mał pierwszą nagrodę architekt p. Bauer, dru­
gą słuchacze piątego roku wydz. architektury 
pp. Broniewski Alfred i Adolf Kamienobrodzki, 
trzecią zaś architekt p. Doliński.

Gmach nowej dyrekcyi stanie przy ul. Zy 
gmuntowskiej w miejscu, gdzie się znajduje fa­
bryka p. Mosera. Koszta budowy wraz z zaku- 
pnem gruntu mają wynosić około 450.000 zł..

-— Z Uniw ersytetu. PP. Kazimierz 
Marowski, rodem z Andrychowa w Galicyi i 
Władysław Trzmiel, rodem z Jasła, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
praw.

— W c. k. ginmazyum  II  we Lw o­
wie odbył się ustny egzamin dojrzałości w 
dniach 11—15 czerwca pod przewodnictwem 
JM. rektora dr. L. Ćwiklińskiego, jako delegata 
c. k. Rady szkolnej krajowej. Do egzaminu zgło­
siło się 28 abituryentów. Egzamin złożyło 6 z 
odznaczeniem, 16 uznano za dojrzałych, 5 po­
zwolono uzupełnić egzamin z jednego przedmiotu 
po feryach ; jednego (eksternistę) reprobowano 
po raz drugi na czas nieoznaczony.

Egzamin złożyli: Blatt Dawid, Bodek Ja- 
kób N., Eck Leib, Egre Józef, Eker Izalc, Gar- 
gas Zygmunt, Gruber Edward, Griinstein Leon, 
Hausner Artur (z odnaczeniem), Hołowka Jan, 
Jasiński Zdzisław, Kobylański Helios (z odzna­
czeniem), Korn Dawid (z odznaczeniem), Leh­
mann Arnold (z odznaczeniem), Matfus Izrael, 
Muller Emil, Patrach Szymon (z odznaczeniem), 
Pfau Aszer, Pordes Nuchim, Rechen Leon, Spat 
Wilhelm (z odnaczeniem), Wolf Aron.

Rozdanie świadectw odbyło się dnia 16 
b. m. JM. dr. Ćwikliński w dłuższej przemo­
wie, wykwintnej co do formy, a pełnej wznio­
słych myśli, zwracając się do abituryentów, skre­
ślił znaczenie tej ważnej chwili, kiedy student 
opuszcza szkołę średnią i rozpoczyna nowe ży­
cie, samoistniejsze , lecz wkładające wielką od­
powiedzialność na oarki młodzieńca. Mowę swą, 
która głębokie wywarła wrażenie na wszystkich 
obecnych, zakończył czcigodny Rektor okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszego Pana, lrtóry obecni trzy­
krotnie z zapałem powtórzyli. Poczem dwóch 
abituryentów jeden w polskiej, a drugi w nie­
mieckiej mowie wyrazili wdzięczność dla zakła­
du i nauczycieli.

— Egzam in dojrzałości w e. k. gi-
mnazyum w Sanoku odbył się dnia 19 i 20 
czerwca b. r. pod przewodnictwem prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dra Wincentego Za­
krzewskiego. Do egzaminu przystąpiło 10 uczniów 
publicznych i 1 eksternista. Świadectwo dojrza­
łości przyznano wszystkim uczniom publicznym. 
Są to: Hr/ń Jan, Krokowski Bolesław Dominik 
(z odznacz.), Kucharski Władysław Wiktor, Leń 
Wawrzyniec, Melanko Filomen, Mickiewicz Ma- 
ryan Konstanty Walenty, Piotrowski Szczęsny, 
Rogowski Jan Wojciech, Słuszkiewicz Franci­
szek (z odznacz.), Furczmanowiez Roman Wło­
dzimierz. Dnia 21 czerwca odbyło się uro­
czyste rozdanie świadectw w obecności całego 
zakładu.

— Dyrekcya c. k. ginmazyum w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że reskryptem z 
dnia 8 maja b. r. poleciła Wysoka c. k. Rada 
szkolna krajowa zakończyć wyjątkowo rok szkol­
ny 1893/4 dnia 12 lipca, w skutek czego wpi­
sy do I klasy odbędą się w tamtejszym zakładzie 
dnia 12 lipca od 3—6 po południu, egzamin 
zaś wstępny rozpocznie się dnia 13 lipca o go­
dzinie 8 rano, a ukończy 14 lipca.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 czerwca. Baro­
metr idzie powoli w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 23 czerwca do 12 w południe 
dnia 25 czerwca b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodu, o średniej prędkości 5'4 m/sek., nie­
bo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(84 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 44 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-15,00C., najwyższa -j-21,6nC. wczoraj popo­
łudniu, najniższa - j - l l ,2°C. wczoraj w nocy.

W sobotę wieczorem, w nocy i dziś rano 
padał deszcz, wczoraj mieliśmy pogodę.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znaj­
dowała się w zachodu. Norwegii; zwyżka 770 do 
765 mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna utworzy­
ła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 26 czerwca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -j—15°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, 
deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., winne 
dnie 50 ct. od osoby.

— Przew odnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11— 3, w niedziele i święta od g. 10—11. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 — 1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano.

— Widowiska w m ieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 110, codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 71/* wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

jó w ; meta 1100 metrów. Dla sportsmeno 
bieg ten przedstawiał i ten przyjemny m 
ment, że na zgłoszonych 45 koni stanęło u m 
ty 5. Bieg przyniósł zwolennikom totaliza 
ra prawdziwą niespodziankę: pierwsza przy 
szła do mety klacz „Tussle" hr. Zd. 
sky’ego, której nikt takiego sukcesu nie 
żył. Druga klacz „Blue rock" hr. Rud- Ki 
sky’eg o ; trzeeia klacz „Barberry" hr. A • 
lladik-Barkoczy. Oprócz nich biegała k 
„Loce Ftiller" „Kop. Black" i „Napagedl- 
Totalizator płacił za 5 zł. 50 zł. szczęśliwy 
zwolennikom „Tussle"; za 10 zł. 101 z-1-,
50 zł. 506 zł. .

O nagrodę rządową w czwartym bieg 
(2600 koron zwycięscy, 600 koron drugiei 
koniowi — meta 1600 metrów) ubiegają s ? 
3- i 4-latki, urodzone w Monarchii austr 
węgierskiej. Na 15 zapisanych stają u s';ar 
4 konie. Pierwsza przybyła do mety kia 
„Domróschen" hr. Tass. Festeticsa, _ dri)e 
ogier „Detective“ hr. E. Russo; trzeci og) 
„Osako" ks. Fr. Auersperga; czwarty og1 
„Mindeness" hr. Art. HencleFa. Totaliza 
płacił za 5 zł. 9 zł., za 10 zł. 19 zł., za d 
zł. 99 zł. ’ „.po

Do biegu sprzedażnego o nagrodę ^  
koron na metę 1600 metrów, z 13 zaPlS 
nych koni, staje u startu 6 : ogier »Ria, 
ean-sir", rotmistrza bar. Józefa Frydery 
Fiirstenberga, klacz „Couleur" bar. Zd. h* 
sky’ego, klacz „Murtchen" p. Wit. R°s 
skiego, klacz „Otero" p. Wład. Schindl® ’
ogier „Smok" hr. Jana Tarnowskiego z Fu
rzelowa i ogier (bez nazwiska w katalog ) 
bar. Zygmunta Mecutritza. Pierwsza przys? 
do mety „Otero", drugi „Smok", trzeci ogi 
bar. Mecutritza. Totalizator płacił za o 1 
26 zł., za 10 zł. 52 zł., za 50 zł. 2 ' 60)  
Ciężkiego zawodu doznali zwolennicy 
ka.“ Po biegu odbyła się licytacya zw ycięż’ 
nabył go ks. Auersperg za 7000 zł.

Bieg szósty „handicap" spełzł na 
czem, ponieważ w szranki na 5 zapisany 
stanął tylko jeden koń. Ostatni bieg zaJlllja, 
jący stanowił „steeple-chase" o nagrodę ,n 
sta Krakowa 2400 koron, meta 4000 
U startu stają wałach „Roy" poruc2®.1̂  
hr. Paara, ogier „Ischl" rotmistrza hr. J . 
Fryd. Fiirstenberga, klacz „Ruppera" n*aJ, 
ra Gust. Igalffy, ogier „Prezent" p- 
Krzysztofowicza. Bieg świetnie od począ . 
prowadził „Roy", lekko biorąc przeszkody, 
pierwszy przybył do mety, drugi „I.sc 
Bez miejsca przyszły dwa współzawodniczą 
słabo konie. Totalizator płacił za 5 zł. 1 
za 10 zł. 24 zł., za 50 zł. 123 zł.

Wyścigi skończyły się o godz. 6 ; 
czem nastąpił powrót powozami i pieszo 

Kraków7, 24 czerwca. miasta. Widzieć można było kilka pięknM

Notatki literacKo-artystyczne.
Z te a tru .  Sobotnie i niedzielne przedsta­

wienia w teatrze hr. Skarbka były bardzo po­
myślne dla kasy. Publiczność licznie się zgro­
madziła tak na „Proroku", jak i na „Halce", 
oklaskując z zapałem dwóch naszych tenorów, 
pp Myszugę i Schlaffenberga.

We środę przedstawioną będzie bardzo we­
soła i dowcipna komedya pp. Yanlor i Leteriera 
p. t.: „Papa".

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek w teatrze letnim „Podróż po Warsza­
wie" krotochwila ze śpiewami w 5 aktach, F. 
Szobera.

Jutro, we wtorek w teatrze hr. Skarbka 
„Faust", wielka opera w 5 aktach Gounoda. 
Gościnny występ panny Kruszelnickiej, panny 
Strassern, oraz p p : Aleksandra Myszugi, Ga­
bryela Górskiego i Henryka Kowalskiego.

Jutro, we wtorek w teatrze letnim po raz 
22 „Flirt", komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 
Pierwszy występ pani Natalii Siennickiej po po­
wrocie z Warszawy.

We środę w teatrze letnim po raz pierw­
szy „Papa", komedya w 3 aktach Alberta Yan­
lor i Eugeniusza Leterier.

P. Natalia Siennicka, wielce utalen­
towana i sympatyczna artystka naszej sceny, po­
wróciła do Lwowa i wystąpi jutro we „Flircie" 
Bałuckiego. P. Siennicka doznała w Warszawie 
jak najlepszego przyjęcia tak ze strony prasy jak 
publiczności, a dyrekcya rządowych teatrów pra­
gnęła usilnie pozyskać ją dla tamtejszej sceny. 
Z prawdziwą jednak przyjemnością donieść mo­
żemy, że p. Siennicka pozostaje nadal we Lwo­
wie, a jako artystka najbardziej n nas utalento 
wana i najwięcej posiadająca warunków do za­
jęcia pierwszego stanowiska na scenie, obejmie 
wydział ról, który jej się z prawa należy, a 
który często w niewłaściwe dostawał się ręce. 
Zwracamy na to uwagę nowego kierownika sceny, 
gdyż p. Siennicką wiele ról ominęło, na czem 
bardzo cierpiała całość sztuki. Pani Siennicka 
cieszy się szczerą i prawdziwą sympatyą na­
szej publiczności i dla tego radzi będziemy wi­
dywać ją jak najczęściej na scenie.

ffyfti konne i  Mowie.

(jh) Pierwszemu dniowi tegorocznego 
meetingu sprzyjała piękna pogoda, będąca 
zawsze podstawą powodzenia wyścigów. Drugą 
połowę stanowiło uczestnictwo znanych stajen, 
które na tor krakowski przysłały najlepsze 
konie. Słusznie krakowskie wyścigi zwać się 
mogą dlatego „międzynarodowymi". W ka- 
żdem powodzeniu wszakże bywają i mniej 
jasne punkta. Takim była tegoroczna obsada 
lóż, w których przyzwyczailiśmy się widzieć 
najpiękniejsze twarze kobiece z bliższych i 
dalszych okolic kraju podczas dawniejszych 
wyścigów. Tego roku zatrzymała je widocznie 
great attraction we Lwowie: Wystawa kra­
jowa, i pozbawiła Krakowa sposobności po­
dziwiania najpiękniejszej ozdoby meetingu. 
Za to trybuny obsadzone były licznie przed­
stawicielkami pięknego krakowskiego świata, 
skromnie kryjącemi się wśród tłumu.

Celem wyczerpania ogólnego szkicu za­
znaczyć trzeba, że i znane w kraju nazwiska 
nie dopisały — znowu z powodu Wystawy 
lwowskiej. Z obecnych zanotować trzeba: 
hr. Romanów Potockich, hr. Andrzejów Po­
tockich, hr. Wodzickich.

Wyścigi rozpoczęły się biegiem płaskim 
o nagrodę 2400 koron austryackiego Jockey- 
Clubu; meta 1600 metrów. Z zapisanych 21 
koni stanęło u startu 6 : hr. Zd. Kinsky’ego 
klacz „Marchen", bar. Nath. Rothschilda ogier 
„Lindenberg“, bar. Zygmunta Uechtritza klacz 
„Medusa", rotmistrza br. Fiirstenberga ogier 
„Murzuk", hr. Tassilo Festeticsa klacz „Bonnie- 
dundee", p. Scazighiny ogier „Damon". Do 
mety przyszła pierwsza „Medusa", druga 
„Bonnie-dundee", trzeci „Murzuk". Totaliza­
tor płacił za 5 zł. 15 zł., za 10 zł. 31 zł., 
za 50 zł. 159 zł.

Drugi bieg, również płaski o nagrodę 
Rudawy 2400 koron; nagroda I. 2000 koron. 
Bieg ten przedstawiał wielki interes ; brały 
w nim bowiem udział 3-letnie konie, uro­
dzone w Galicyi i Królestw ie; niestety w 
małej liczbie. Z pod chorągiewki startera na 6 
zapisanych koni wybiegają tylko 3. Z pomiędzy 
nich pierwszy przychodzi do mety ogier 
„Kropidło" ze stajni chorzelowskiej hr. Jana 
Tarnowskiego; druga klacz „Satanella" hr. 
Józefa Potockiego; trzecia klacz „Gruzian- 
Princess" p. Józefa Krzysztofowicza. Totali­
zator za 5 zł. płacił 9 zł., za 10 zł. 18 zł., 
za 50 zł. 91 zł.

Trzeci bieg oczekiwany był z ogólnem 
zaciekawieniem. Rozgrywał się o nagrodę 
dyrekcyi, wynoszącą poważną kwotę 10.000 
koron ; dopuszczone dwulatki wszystkich kra-

zaprzęgów, ale tylko kilka. W każdym ,# e-
dzień dzisiejszy jest dobrym dla dalszy®]! 
W końcu podnieść należy wzorowy porzą. j 
jaki panował wszędzie, dzięki z a r z ą d o w i  
jego przedstawicielowi p. Zygmuntowi 
łowskiemu.

Rada generalna Kanku austr®' .. 
gierskiego odbyła dnia 21 b. m. pod P 
wodnictwem radcy Liebena posiedzenia 6j 
którem uchwalono zwołać na dzień 6 j ł  
nadzwyczajne walne zgromadzenie dla :er, 
lenia układu z Rządami Austryi i ^ ® z|o' 
w sprawie przyjęcia 160 milionów zł. & Jt 
cte. W razie, gdyby na zgromadzenie m 
przybyła wymagana statutem  liczba a& 
naryuszów, (przynajmniej 100) ,  zwoła®® ^  
dzie do dni 8 nowe zgromadzenie, m  
rozstrzygnie sprawę bez względu na h j. 
uczestników. Na zgromadzeniu rady geD jy  
nej dnia 21 b. ra. uchwalono także 
cać od dnia 30 b. m. za pierwsze 
po 15 zł. od akcyi.

Z powodu spadku ceny ss f ’ 
stanowiono w wielu miejscowościach R° p- 
jak zapewnia GraManin, spasać byd*el 
siewy, ponieważ ceny nie pokryłyby k°s 
zbioru.

„W wielu miejscowościach °. „j#’ 
wojska dońskiego, pisze dalej ten dz)e go 
nie będą zbierali jęczmienia, lecz l’̂ , 
na paszę, ponieważ w danym wypa(F 'alJ)£»' 
to rzeczą dogodniejszą. Podobnie na 
zie postąpią sobie z jęczmieniem 1 ^  & 
albowiem ceny tych produktów spadły 
do 6 kop. za pud. Mamy również tVja ?ycl> 
ści z południa, że w okolicach odlegyJj^di>i 
od stacyj kolejowych żyta zbierać 
przeznaczając go na paszę dla bydła-

k f 1 :
Projekty kolei żelaznych ^  

Polskiem . Budowa linii żelaznej, ' cjt|e 
połączyć Warszawę z Ostrołęką, r0.*ttją 
się już w jesieni b. r. Obecnie znaj j J ycy 
w opracowaniu plany budowy koleize 
z Łukowa do Lublina i od granicy P 
pod Ostrowem do Skalmierzyc.
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Donoszą, oficjalnie z P etersburga: Po­

nieważ znaczna część transportów z Króle­
stwa Polskiego, z powodu braku odpowiedniej 
komunikacyi, wysyłana bywa do kraju połu­
dniowo-zachodniego przez A ustryę, przeto 
powstał projekt budowy całej sieci linii ko 
lejowych pogranicznych, któreby łączyły się 
z kolejami potuaniowo-zaehodniemi.

Arcyksiążę był w mundurze ces. i król. ge­
nerała kawaleryi.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ów , 25 czerwca : pszenica 6’— do 
r .9 zyko ^ — do b'70, jęczmień browarny 
b‘25 do 5-50, jęczmień pastewny 4'50 do 5-— , 
owies 5-50 do 6-— , rzepak n. stacyami 8 25 do 

groch 6-— do 9-—, wyka 7 '— do 8-—, 
nasienie lniane —-— do — *— , nasienie ko­
nopne do — bób — do — , 

obik 5‘— do 5 25, hreczka 7 — do 8-— , 
koniczyna czerwona 6’75 do 7 25, biała 
r~  7~  do — , szwedzka — •— do — •— , 
kminek — do — ■ —, anyż —■—  do —•— , 
kukurudza stara 4‘90 do 5 ,20 nowa 4 90 do 

20, chmiel — •— do — •— , spirytus — '— 
0 , W aranty na_ wrzesień — •— do

Usposobienie nieco lepsze.

OSTATNIA POCZTA
O wylewach otrzymujemy dzisiaj na- 

st§Pujące relaeye:
 ̂ Wody wezbrane wskutek ulewnych de- 

usef w  rzek: „Mleczki", „Sanu" i „Wisłoki", 
zAodzity bardzo znacznie ziemiopłody w 

gi 1 * obszarach dworskich- Białobrze­
gi, > Lzarna, Dembno, Górzyce, Głogowiec, 
u le^czyna tryniecka, Korniaktów, Kuryłów- 
nawt dalsza, Tryńcza, Siedleczka, Tar- 
K)., ’ Mokrą strona, Manasterz, Zagórze,
rz^ e<?zov,r' c®, Świętoniowa, Staremiasto W ie- 
un„W-lce’ Urzejowice i Budy łańcuckie (w po- 

Cle łańcuckim).
, Jodłowej, Zawadce, Lubczy, Pil

^ B i ? cdgrodziu, Ohołowie, Strugocicach 
łv w °^veJ Tpowiatu pilznieńskiego) poczyni- 
L r Z r t a(i wody w dniach 15. 16 i 17CZ(Yr\ —  w i.
na a r n Y \ aczae szkody w ziemiopłodach tak 

°  p  t t  włościańskich jak i dworskich.
skim) °7»°i » gÓrskl Żylec (w P°wiecie bial"
łożnni’ niemal całą dolinę, w której po­
rządził gminy Buczkowee i Szczyrk i wy- 
w i ogromne spustoszenia. Woda zabrała 
minc,!6?1 m.le' scu w Buczkowicach trzy domy 
tm , a ne i zabudowania gospodarskie, oraz 
scii n-orgl gruntu ornego. W drugiera miej- 
trzv |Jleco I1,zńj położonem, zabrała również 
Sosnnu°m^ ,mieszkalne wraz z zabudowaniami
gruntu o  tudzież około Półtora morgi2t  e. ' Uprocz tego poniosło znaczne straty 
strzeniP w  oZy na J 2-morgowej blisko prze- 
58 n.n„„ Szczyrku doznało znacznych strat 
z c^»ff°i 9 rz^ na ^  morgach przestrzeni, 
Jroee^ ■ morgów znikło zupełnie. Główną 
Przerwf{ninn^ U g o ś c i około 10 kilometrów 
sty p.m- a w°da kilkakrotnie i zerwała 3 rno- 
gnera d'ar*:ak wodny Wilhelma Wa-
Zl,PełriieP 7 •w te) g rairiie> zrujnowany
nął. o . ‘ ludzi nikt na szczęście nie zgi- 
w nr,  i ogólną w Buczkowcach obliczono 
5000 \ i  na 6000 zł., w Szczyrku na
obu yę j  \ f le wj iczono tu jeszcze szkód w 
g0sPodar poij ’esionvch przez pojedynczych 
a*esiona ^  W nm™cb°mościach). Szkoda po- 
6^00 zł ^ r.zez zuiszczenie tartaku wynosi do 
w gtnini n C wyrządził także znaczne szkody 

e Bybarzowice.

PfZybyłw^" Arcyksiążę Ka r o l  L u d w i k  
saskie CZ0Fai do Drezna w odwiedziny do kró- 

’ ‘ *jeg0 małżonki.
Małżonki \ t • ,re'yks'ężna M a r y a  T e r e s a  
która baw i  Arcyksi(icia Karola Ludwika, 
®i°stry „i i°, ecide w Luksemburgu u Swojej 
sk'ego następcy tronu luksembur­
s k a  na lot ? e 1 końcem bieżącego tygo- 
^ eichi>natl ° do zamku Wartholz pod
°zasie powróoi w tym saraynl°zech Naiu a Wiednia z podróży w Niem- 

^ a.R  Arcyksiążę Karol Ludwik.
rcyksiążę J ó z e f ,  naczelny ko-?Uendant hor. i’"'* »wr-vi, n 

lrisPekcvi «, • , 0W. węgierskich, po odbyciu 
kzybył nr,, °-lskowej w Zemuniu (Zemliif 
? a dworco ? wczoraj do Belgradu i złożył 
P u d ro w i u f J0Wym wizyt? królowi Ale- 
si aatvnnr>eii£l0ry właśnie wyjeżdżał do Kon-

pisze

Nąjd.

owym wizytę królowi Ale- 
-ynonok “'" p  wła®nie wyjeżdżał

r.en^e.nblatt-1  nie^ ? z wizyta ta ,.......
Wdd do sen^ae, m°gu aby tu ł owdzie dać po- 
Zostaliśmv nt J -  pogłosek i kombinacyj, 
?,Wagi, że ebn!i .az,niem do zwrócenia na to 
xTr0fity to wvrad t-U -° Zw.̂ k^y abł kurtoazyi 
^ a)d- ArcvW ’ Ze W1Zyta> któr;l złoży 
A«stro-W eLam i§ ^ lCy zaPrzyj«źnionego'z

S WMi*» ’****>
liey przet.° w najl
Alt,ksandralei ’P!eieSẐ  Si& z odj azdem króla
L  Belgradu wedfp J+z ^rew doniesienlom 
? y«okośó miał no !  — ych Jeg0 cesaraka 
Magnackim i I WiCsl? w gzowym  stroju 

możemy zapewnić, że Najd

- W e s r ^ ?  " X łCJ a zaPrzyj«źnionego' z 
>twa przy sposobności 

v - ° w ,  nrzetp }nsPekeyi wojsk hon-
lcv serbskipi ,  iajblizszem sąsiedztwie sto-

UL11U

P. Minister hr. K a 1 n o k y powrócił 
przedwczoraj z dóbr swoich na Morawie do 
Wiednia.

Minister węgierski przy Najw. Dworze 
ir. Juliusz Andrassy przybył przedwczoraj z 
Budapesztu do Wiednia.

Fremdenblatł dowiaduje się, że współ 
ne Delegacye zbiorą się w drugiej połowie 
września i będą obradowały mniej więcej 
trzy tygodnie. _________

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby magnatów oświadczył prezes ministrów 
dr. Wekerle, że zgodnie z wyrażonemi ży­
czeniami, uważa za rzecz stosowną odłożyć 
obrady na dalszymi kościelno-politycznymi 
projektami do sesyi jesiennej. Rząd na razie 
zadowala się ustawą o ślubach cywilnych.

Cesarz Wilhelm w towarzystwie mał­
żonki swojej i syna Adalberta przybył do 
Kielu, zkąd d. 2 lipca odpłynie nad brzegi 
Norwegii. W towarzystwie cesarza będą się 
znajdować między innymi: hr. Schlitz, am­
basador niemiecki w Wiedniu hr. Filip Eulen- 
burg, prof. Giissfeldt, artysta malarz Salz- 
inann i poseł Kinderlen-Wachter.

Hamb. Corr. zaprzecza doniesienu 
Rreuz. Źtg., jakoby Włochy z powodu zama 
chu na Crispi’ego, proponowały międzynaro­
dowe środki przeciwko anarchistom.

Ten sam organ hamburski utrzymuje, 
że wtelce jest nieprawdopodobnem, abj Ra­
da związkowa przed swojemi wakacyami 
wzięła pod obrady uchwałę parlamentu, do­
magającą się zniesienia ustawy banicyjnej 
przeciwko Jezuitom. Według tego dziennika 
coraz więcej jest objawów, pozwalających 
przypuszczać, iż Rada związkowa nie za­
twierdzi uchwały parlamentu.

Powołanym obecnie do służby oficerom 
rezerwy zalecono z rozkazu cesarza, aby się 
dobrze obchodzili z szeregowcami, szczegól­
nie, aby nie dotykali się ich wcale podczas 
ćwiczeń.

Dzienniki berlińskie przypisują wielkie 
znaczenie polityczne dla całych Niemiec 
przyłączeniu 18 korpusu wiirtemberskiego do 
armii pruskiej.

W berlińskich kołach dworskich wy­
warło wielkie wrażenie aresztowanie mistrza 
ceremonii Lebrechta Kotze. Od lat czterech 
prawie zarzucani byli najwyżsi dygnitarze i 
członkowie najwyższego towarzystwa anoni­
mowymi listami, zawierającymi najgorsze m- 
synuacye osobiste. Poszukiwania, czynione 
celem wykrycia autora tych listów, były bez­
skuteczne. Teraz dopiero naprowadziły poszlaki 
na rzeczonego mistrza ceremonii, jako na au­
tora anonimów. P. Kotze bawił do końca ze­
szłego tygodnia u wód na Szląsku i przybył 
w tych dniach do Berlina, aby wziąć udział 
jako mistrz ceremonii w uroczystości położe­
nia kamienia węgielnego pod budowę nowe­
go tumu protestanckiego. Tymczasem przya- 
resztował go szef gabinetu wojskowego, ge­
nerał Hahnke i kazał odstawić do więzienia 
wojskowego. Kotze żył w najpomyślniejszych 
warunkach finansowych, ostatniej zimy pro­
wadził wielki dom w Berlinie i cieszył się 
wielką wziętością. Przyjaciele jego powiadają, 
że jeżeli podejrzenia, ciążące na n i m, się 
sprawdzą, tłóraaczyć to sobie należy psychi­
cznemu zboczeniami. Ojciec jego umarł w 
domu obłąkanych. Podobno aresztowanie na­
stąpiło na wyraźny rozkaz cesarza.

Wedle informacyi dzienników peters­
burskich zjazd inżynierów, obradujących w 
Krakowie nad robotami reguiaeyjnemi na 
Wiśle, przyjął propozycye delegatów rządu 
rossyjskiego i zapisał je w całości do proto­
kołu, który w tych dniach będzie rozpozna­
wany w ministerstwie komunikacyi.

Włoskie dzienniki prowincjonalne po­
dają znowu alarmujące wiadomości o poło­
żeniu rzeczy w Sycylii. Zinowa pomiędzy ro­
botnikami w kopalniach siarki miała się 
rozszerzyć na całe okręgi górnicze: Caltani- 
setla, Palermo i Girgenti. Obliczają cyfrę 
strejkujących na 12.000 ludzi. W  centrum 
przemysłu siarczanego, Lerkarze, miano za­
mknąć wszystkie kopalnie.

•Gazet* Lwowska* % dni* 25 czerwca 1894.

Na przedwezorajszem posiedzeniu Izby 
francuskiej, na interpelacyę z powodu usu­
wania ze służby profesorów socyalistyeznie 
usposobionych, minister oświaty usprawie­
dliwiał postępowanie rządu. Po burzliwem 
posiedzeniu nocnem, uchwaliła Izba znaczną 
większością wotum zaufania dla rządu.

W wielkim pospiechu przygotowują we 
Francyi wyprawę, która pod dowództwem 
majora Monteila uda się w północne okolice 
francuskiego Konga, w celu czuwania nad 
francuskimi interesami, zagrożonymi w tych

stronach umową, zawartą pomiędzy Anglią 
a niezależnem państwem Kongo. Na wy­
prawę tę parlament uchwalił kredyt w wy­
sokości 1,800.000 fr., w  celu należytego za­
spokojenia wszelkich wymagań, jakie stawia 
przyroda i klimat kraju, oraz miejscowa lu­
dność do tego rodzaju przedsiębiorstwa. Do­
wódca wyprawy, wypróbowany podróżnik 
afrykański, obdarzony przy tern niezwykłą 
energ ią , wytrwałością i siłą oporu prze­
ciwko wszelkiego rodzaju niedogodnościom, 
otrzyma jako uzupełnienie swego oddziału 
batalion strzelców senegalskich i kompanię 
legii zagranicznej. Oprócz tego przyłączy się 
do Monteila kapitan Decazes, dowodzący naj­
bardziej wysuniętymi posterunkami francu­
skimi. Główny punkt operacyj wojennych 
Monteila stanowić będzie górny Ubangi. 
Wzdłuż tej rzeki wódz francuski posuwać się 
będzie aż ku samej granicy belgijskiego 
Konga, dbając przy tern o zabezpieczenie 
swoich komunikacyj z francuskiem Kongo. 
W tym celu wyposażono wyprawę w dwie 
łodzie parowe z aluminium, posiadające po­
dwójne śruby i dające «ię rozkładać na po- 
jedyńcze części. Łodzie te zbudowane są 
podług typu statków rzecznych, jakimi się 
Francuzi posługiwali z korzystnym skutkiem 
na rzece Mekong w Syamie. Służyć one 
mają do wykonywania ścisłej kontroli na 
rzece i do czuwania nad obu brzegami. 
Oprócz łodzi parowych otrzymała wyprawa 
sześć płytkich statków przewozowych.

W łonie gabinetu angielskiego miały 
zarysować się poważne różnice pomiędzy lor­
dem Rosebery z jednej a kanclerzem skarbu 
i leaderem liberalnej większości w Izbie gmin, 
sir Harcourtem z drugiej strony. Kanclerz 
skarbu miał nawet wyznaczyć ostatni termin 
swego pozostawania na urzędzie, mianowicie 
ma zamiar złożyć władzę z ch w ilą , kiedy 
Izba lordów zatwierdzi budżet, co prawdopo­
dobnie nastąpi około połowy lipca. Natural­
nie pogłoski te pochodzą ze sfer parlamen­
tarnych, nie urzędowych.

W Waszyngtonie odkryto sprzysiężenie, 
które miało na celu wysadzić w powietrze 
budynek rządowy, t. zw. „Biały Dom*, gdzie 
rezyduje prezydent Unii.

Zamordowanie prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej.

Lugdun, 25 czerwca. Prezydent reecey- 
pospolitej p. Sadi-Carnot zamordowany, Zgi­
ną ł w skutek rany, zadanej mu w okolice 
serca sztyletem przez mordercę, Włocha, Oio 
vanni Santo.

L u g d u n , 25 czerwca. Wczoraj o go­
dzinie pól do dziesiątej wieczorem, gdy Car­
not., który tu w towarzystwie p. Dupuy, pre­
zesa gabinetu przybył na otwarcie wy­
stawy rolniczej, jechał w powozie na przed­
stawienie galowe do teatru, napadł go w 
drodze nieznany człowiek i zadał mu pchnię­
cie sztyletem. Sztylet trafił w okolicę serca. 
Sprawca jest Włochem i ma się nazywać 
Stephany. C a r n o t  w s k u t e k  o t r z y m a ­
n e j  r a n y  u m a r ł  o p ó ł n o c y .  Mordercę 
aresztowano.

Lagdun, 25 czerwca. Po uroczystym 
bankiecie udał się Carnot o godz. 9 minut 10 
wieczorem w powozie do teatru. Gdy powóz 
minął fasadę pałacu Izby handlowej, gdzie 
właśnie bankiet się odbył, wskoczył na sto­
pnie powozu nieznany jakiś człowiek. Wi­
dziano, że w tej s a m e j  chwili prezydent opadł 
na poduszki siedzenia. Jadący razem z Car­
notem prefekt departamentu Rodauu, Rivans, 
uderzeniem pięści zwalił sprawcę zamachu 
na ziemię. Publiczność rzuciła się na mor­
dercę i zaledwie z trudnością zdołano go o- 
calić przed zemstą ludności.

Sprawca zamachu liczy lat 22, jest z 
pochodzenia Włochem i nazywa się rzekomo 
nie Stephani, jak podał w pierwszej chwili, 
lecz Cesare Giovanni Santo. Mówi łamaną 
franeusczyzną. Mieszkał rzekomo przez osta­
tnich sześć miesięcy w Cotte, a w dniu za 
machu, t. j. wczoraj, w niedzielę rano przy­
był do Lugdunu.

Sztylet mordercy ugodził prezydenta 
w okolicę wątroby i natychmiast spowodował 
wielki upływ krwi i przekrwienie. Carnota 
przewieziono w powozie do pałacu prefektury 
Widok rannego, którego koszula i ubranie 
były zupełnie przesiąknięte krwią, wywołał 
łzy u tłumów publiczności. Szef przybocznej 
kancelaryi prezydenta, generał Borius, dalej 
prefekt i burmistrz Lugdunu, przenieśli Car­
nota na własnych rękach do sali, w której 
natychmiast zgromadzili się lekarze. Badania 
lekarzy były dla rannego bardzo bolesne i 
wywołały wielkie cierpienia. O północy przy­
ją ł Carnot ostatnie św. Sakramenta. Umarł 
na prostem Żelaznem łóżku połowem.

w teatrze wywofaia straszna wiadomość
0 zamachu wielkie przerażenie. Prefekt z lo­
ży prezydenta obwieścił ponure zdarzenie. 
Wołania o zemstę i okrzyki wściekłości 
wstrząsały teatrem  i napełniały ulice mia­
sta. Przedstawienie zawieszono.

Paryż, 25 czerwca. Po północy nad­
zwyczajne wydania dzienników podały 
wiadomość o zamachu. Wiadomość ta wywo­
łała ogromnne zaniepokojenie i oburzenie. 
We wszystkich kołach panują wielkie oba­
wy o następstwa tego zdarzenia. Krąży po­
głoska, iż  k o n g r e s  j u t r o  l u b  p o j u ­
t r z e  z o s t a n i e  z w o ł a n y  do W e r s a l u

Lugdun, 25 czerwca. Obecni tu mi­
nistrowie odjechali o godz. 1 po północy do 
Paryża. W mieście panuje ogromne wzburze­
nie. Wielkie tłumy ludności krążą po ulicach 
wołając „śmierć mordercy!" Tłumy wśród 
okrzyków „precz z cudzoziemcami!" znisz­
czyły kawiarnie „Cesatti", „Mattosi" i „Ma- 
deri“ — w których zbierają się cudzoziemcy
1 usiłowały wtargnąć do konsulatu włoskie­
go, policja jednak zapobiegła temu. Oburze­
nie tłumów zwraca się przeciw Włochom i 
podejrzanym o włoskie pochodzenie. Policja 
ratuje zagrożonych Włochów w ten sposób, 
iż żołnierze policyjni tworzą wał w około 
zagrożonych. Konne patrole w szybkim kłu­
sie przebiegają ulice miasta, niosąc pomoc 
na zagrożonych punktach. U wyjścia ulic, 
wiodących do konsnlatu włoskiego ustawiono 
wojsko.

Paryż, 25 czerwca. Prezydenci senatu 
Izby, oraz obecni w Paryżu ministrowie 

zeszli się o godzinie 2 w nocy na konferen- 
cyę. Minister wojny gen. Mercier oznajmił, 
iż dowódcom korpusów polecono telegrafi­
cznie, aby siebie samych i korpusy swe 
trzymali w pogotowiu.

Journal officiel ogłosi jutro zwołanie 
k o n g r e s u  d o  W e r s a l u  w c e l u  wy ­
b o r u  p r e z y d e n t a  r  z e c zy p o sp o li  t e j, 
n a  ś r o d ę  o g o d z .  1 z p o ł u d n i a .

Wiedeń, 25 czerwca. Wiadomość o za 
mordowaniu prezydenta Carnota wywołała tu 
we wszystkich kołach jak najboleśniejsze wra­
żenie. Przed godziną 9 rano pojawił się nad­
zwyczajny dodatek Neue freue Prtsse z tą 
wieścią żałobną. Ambasador francuski p. Loże, 
który już o godzinie 6, otrzymał wiadomość 
o śmierci p. Carnot, odwiedził po godzinie 
9tej p. Ministra hr. Kalnoky’ego, aby urzę- 
downie udzielić mu tej wiadomości. O godzi­
nie 11. adjutant generalny Najj. Pana. hr. 
Paar, przybył do ambasady francuskiej, aby 
Imieniem Monarchy wyrazić najw. współczu­
cie z powodu ciosu, jakiego doznała Francya. 
Przedtem już złożył ambasadzie francuskiej 
wyraz podobny ambasador angielski.

Ambasador francuski p. Loże wyjedzie 
w połowie tego tygodnia do Paryża.

W iedeń, 25 czerwca. W Praterze pod 
gułem niebem odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie robotników, liczących przeszło 12.000 
głów. Komisarz rządowy widział się zniewo­
lonym przerywać kilkakrotnie mowcom z po­
wodu ich gwałtownych wycieczek przeciw 
Rządowi i parlamentowi. Mówcy oświadczyli, 
że ogólne bezpośrednie prawo głosowania 
jest nieodzownym postulatem robotników. 
W powrocie z Prateru zaszły drobne starcia 
z policyą. Kilku robotników polieya areszto­
wała.

Pontyprldd, 25 czerwca. Z szybu ko­
palni „Albion" wydobyto dotychczas 86 zwłok 
i 17 ranionych górników. Niewiadomo co się 
stało z 120 górnikami znajdującymi się je­
szcze w szybie.

Y łllafran ca, 25 czerwca. W obecno­
ści księcia Aosty, generalicyi, austro-węgier- 
skiego attacM  wojskowego w Rzymie pułko­
wnika Potta, przedstawicieli władz, wetera­
nów i Stowarzyszeń robotniczych odbyło sie 
wczoraj uroczyste odsłonięcie pomnika księ­
cia Amadeusza. Pułkownik Pott złożył na 
stopniach pomnika wspaniały wieniec w 
imieniu kawalerów orderu Maryi Teresy. Na­
stępnie odbyło się nabożeństwo za poległych 
pod Custozzą, przyczem odsłonięto dwie ta­
blice pamiątkowe : jedną z nazwiskami po­
ległych w r. 1848, drugą poległych w roku 
1866 oficerów armii austrjackiej.

Paryż, 2-5 czerwca (Teł. pry  w )  W so­
botę zakończył życie ks. W ł a d y s ł a w  
C z a r t o r y s k i .

(Władysław ks. Czartoryski, książę na 
Klewaniu i Żukowie, ur. 3 lipca 1828, był 
synem ks. A d a m a  Jerzego, rotmistrza ka­
waleryi narodowej z r. 1789, posła przy 
dworze sardyńskim, następnie ces. ross. mi­
nistra spraw zewnętrznych, kuratora Uni­
wersytetu wileńskiego (1804), senatora woje­
wody Król. Polskiego i t. d., oraz Anny z 
ks. Sapiehów. Zmarły był właścicielem dóbr 
Puławskich, w Królestwie, oraz Sieniawy, w 
pow. jarosławskim, w Galicyi. Założył znane, 
świetne Muzeum im. Czartoryskich w Krako­
wie. W r. 1855 zaślubił księżniczkę Maryę 
Amparo, zmarłą w r. 1864 (córkę królowej 
hiszpańskiej Krystyny), po raz wtóry zaś 
ożenił się w r. 1872 z księżniczką Małgo­
rzatą Adelaidą Maryą d’Orleans, zmarłą 
przed rokiem).
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BanKiot n cześć Gości liittuu
Piękną halę koncertową, na placu Wy­

stawy zamieniono w sobotę wieczorem we 
wspaniałą, salę bankietową. Olbrzymie krze­
wy egzotyczne zdobiły boczne framugi, prze­
dnią ścianę zasłonięto świeżą zielenią, a prze­
śliczne tło głównej ściany stanowiła zasłona 
sceny, oliwkowa, złotem tkana. Stoły usta­
wiono w podkowę z czwartym stołem po 
środku. Zastawa była wytworna, a najpię­
kniejszą jej ozdobą były kwiaty, porozrzucane 
pojedynczo lub w bukietach i festonach. Po 
godzinie 6 wieczorem poczęli się zbieraó do­
stojni Goście i wkrótce potem przy dźwiękach 
kapeli 30 p. p. zasiedli do stołów.

W bankiecie wzięło udział sto kilka­
dziesiąt osób, a mianowicie oprócz wszystkich 
posłów z innych krajów koronnych do Rady 
państwa, którzy do nas w odwiedziny przy­
byli, najwybitniejsze osobistości z naszych 
sfer politycznych, oraz reprezentanci kraju i 
miasta, sztuki i literatury. Po prawej ręce 
JE. P. Namiestnika Kazimierza hr. Badenie- 
go zasiadł JE . hr. Hohenwart, po lewej JE. 
bar, Chlumetzky, poczem w nieprzerwanym 
łańcuchu siedzieli goście wiedeńscy na prze­
mian z polskimi uczestnikami bankietu.

Na galeryi zebrało się wiele pań, a tak 
hala koncertowa przedstawiała onegdaj widok 
prześliczny, ujmujący i podniosły. Od same­
go początku nastrój pośród biesiadników pa­
nował serdeczny i bardzo ożywiony.

Szereg toastów rozpoczął książę Adam 
Sapieha. Przedewszystkiem wyraził wdzię­
czność Najjaśniejszemu Panu, Protektorowi 
Wystawy, który nas rozumie i którego wiel­
kiej opiece kraj nasz zawdzięcza to wysokie 
cywilizacyjne stanowisko, na jakiem teraz 
stoi i wielkie siły na polach przemysłu, go­
spodarstwa i oświaty, które nam pozwoliły 
zbudować tak wspaniałe dzieło, jak nasza 
Wystawa. „To też — rzekł dostojny mówca — 
Najj. Pan, który powiedział: „Znam moich 
poddanych11, ma w nas nie tylko wiernych, 
to bowiem byłoby za mało, lecz także do­
brych, przywiązanych poddanych". — Ks. 
Sapieha mówił w słowach pełnych zapału; 
przemówienie jego przerywały częste i liczne 
oklaski zgromadzonych. A gdy mówca toast 
swój skończył okrzykiem na cześć Monarchy, 
zerwała się taka burza oklasków, że przygłu­
szyła nawet tony muzyki, która w tej chwili 
zaintonowała hymn ludowy. Gdy oklaski u- 
spokoiły się, podjął ks Sapieha dalej swoje 
przemówienie, a mówił, jak się wyraził, z 
serca w imieniu własnem i w imieniu ko­
legów. „My tu — rzekł mówca — nie chce­
my polityki robić, chyba jeżeli i to co z serca 
pochodzi, także polityką nazwanem być mo­
że". Przybyliście tu, Panowie, aby nam po­
dać rękę do dalszej pracy w przyszłości, zro­
zumieli nas ipojęli.jW końcu dziękował mówca 
Gościom z całego serca w imieniu wszystkich 
i pił ich zdrowie w ręce JE. hr. Hohen- 
warta.

Po przemówieniu księcia Sapiehy trwały 
długo oklaski w sali bankietowej.

Następnie zabrał głos hr. Hohenwart i 
przemówił w następujące słowa : Korzysta- 
stając z Waszego zaproszenia, czcigodni przy­
jaciele, przybyliśmy do Galicyi, aby wziąć 
udział w uroczystościach Wystawy. Wysta­
wa ta jest rezultatem poważnej, usilnej dzia­
łalności tych, którzy powołali ją  do życia. 
Widok jej musi napełniać żywem zadowole­
niem każdego obywatela tego kraju, — na­
pełnia niem jednak i nas, którzy bierzemy 
żywy udział w Waszem szczęściu i w tro­
skach Waszych, w Waszjch cierpieniach i 
radościach. (Oklaski). Poprzedni mówca pod­
niósł, iż kraj zawdzięcza postęp swój przede­
wszystkiem opiece Najmiłościwszego naszego 
Cesarza i Króla. Pozwólcie, że nawiązując 
do tych słów, podniosę, iż opieka Monarsza 
wtedy tylko może wywierać błogosławiony 
wPtyw. gdy w kraju znajdują się mężowie, 
którzy nie tylko posiadają pełne zrozumie­
nie rzeczy, ale także siły i energię, aby sa­
modzielną działalność kraju wywołać i ją  u- 
trzymać. Galicya jest tak szczęśliwą, że po­
siada liczny zastęp takich mężów. Jeśli nie 
mogę mówić o tych, którzy dalej od nas stoją, 
to muszę podnieść działalność tych szefów ad- 
ministracyi państwowej i autonomicznej, tych 
przedstawicieli kraju w Radzie państwa i w 
Sejmie i tych pełnych zapału patryotów, któ­
rzy reprezentują interesa kraju z całą siłą, 
ludności kraju w każdej chwili nie szczę­
dzili swych usług i rad, a w ten sposób wy- 
dźwignęli ją  na ten stopień rozwoju, który 
mieliśmy sposobność podziwiać na Wystawie. 
Na cześć tych mężów, których od długiego 
szeregu lat osobiście uważam za mych przy­
jaciół, o co po słowach mego poprzednika 
będę także nadal się starał, wznoszę mój 
kielich i proszę Was Panowie, abyście po­

zwolili, iż w imieniu wszystkich jak najgo­
ręcej podziękuję im za drogocenuą przyjaźń, 
jaką nam zawsze okazywali, a która pozosta­
nie dla nas niezapomnianą. (G łosy: Tak  
?.«*/), ~  Mówca pije na cześć przyjaciół ga­
licyjskich. ( Burza oklasków. — Orkiestra u- 
dersa w fanfarę).

JE. dr. Franciszek S m o l k a  przemó­
wił z kolei mniej więcej w te słowa : Pozwólcie 
emerytowanemu prezydentowi Izby posłów 
także powitać wysoce szanownych Gości Je ­
steśmy Wam wdzięczni za to, iż narażaliście 
się na trudy, by kraj nasz odwiedzić. Goście 
nasi są to po większej części członkowie 
Rady państwa — niech zatem wybaczą, iż 
korzystając z dzisiejszej sposobności podzię­
kuję im za wszystko dobre, jakiego doznałem 
z ich strony podczas mojej działalności urzę­
dowej. W szczególności obowiązany jestem do 
wdzięczności względem prezydenta Chlu­
metzky'ego i wiceprezydenta dr. Kathreina, 
za ich drogocenną, lojalną pomoc. Składa 
się to nobrze, iż zebraliśmy się tu w przed­
dzień imienin prezydenta Chlumetzky’ego 
i ozwólcie, ze wypowiem mu nasze życzenia : 
Niech żyje! (Głośne brawa i oklaski).

JE. bar. C h l u m e t z k y :  Z głębi wzru­
szonego serca dziękuję dobremu memu daw­
niejszemu prezydentowi, z którym przeżyłem 
wspólnie wiele trudnych chwil, a który zaw­
sze dawał mi dowody przyjaźni. Dziękuję 
także Wam wszystkim za Waszą tak przyja 
cielską pamięć o dniu mych imienin. Ponie­
waż juz zabrałem głos, przeto pozwólcie iż 
podziękuję za objawy dobroci Waszej w dniach 
ostatnich. a podziękuję, przyłączając się w 
zupełności do słów hr. H ohenw arta: Spo­
dziewaliśmy się, że zastaniemy tu wiele, ale 
to, co widzieliśmy, przekroczywszy granice 
Galicyi, przechodzi nasze najśmielsze oczeki­
wania. (Gorące oklaski). Pozwólcie, iż pomó­
wię o Wystawie; jest ona dziełem wspania- 
łem. W dziedzinie sztuki zdziałaliście ogrom­
nie wiele ; dzisiejsi mistrzowie Wasi, nawiązu­
jąc do W aszej wielkiej przeszłości historycz­
nej i cywilizacyjnej, umieli wspomnienia te 
ozywic i sławę polskiej sztuki roznieść dale­
ko i szeroko po całym świecie. Go zdziałali­
ście na polu umiejętności i szkolnictwa, oka­
zały nain Wasze pawilony na tej Wystawie. 
-Nie tu miejsce do przytaczania cyfr — przy­
pominam więc tylko graficzne przedstawienie 
w pawi orne szkolnym, na którera uwydatnio­
no szkolnictwo za r. 1873 jeszcze ezarnemi 
plamami — podczas gdy ten sam grafikon 
dowodzi, ze w chwili dzisiejszej szkoły nad­
zwyczaj się już rozpowszechniły W r 1873 
kosztowały one tylko 400 000 zł., dzisiaj ko­
sztują miliony, wówczas wykazywały 174.000 
dzieci, korzystających z nauki a dzisiaj pół 
miliona! Także w dziedzinie przemysłu usi­
łowania kraju odniosły piękne rezultaty. Ga- 
iieya me ma pretensyi być uważaną za kraj 
pizernysiowy, ale ze słasznera zrozumieniem 
zwrócili najpierwsi w narodzie uwao-e na 
przemysł i potrafili wyzyskać w znakomity 
sposob przemysł domowy. Najwięcej natural­
nie zdziałano na polu produkcyi surowej. 
Kraj Wasz zwrócił się przedewszystkiem do 
górnictwa i na polu przemysłu naftowego 
dokonał rzeczy wprost wielkich. Rezultaty, 
które widzieliśmy, są zdumiewające. To 
samo odnosi się do hodowli bydła, któ­
rą nie tylko magnaci uprawiają z upodo­
bania, ale do której zamiłowanie umiano 
wprowadzić także pod strzechę wieśniaczą, 
/.dobyliście sobie przez to niezmierną zasłu­
gę około kraju. Z konsekweneyą przestrze- 
gano przytem zasad odpowiedniego systemu 
hodowli i osiągnięto prawdziwie zdumiewa­
jące rezultaty. Ta konkurencya i wytrwałość 
są przymiotami, które znajdują u Was zasto­
sowanie nie tylko na tem polu. Są to przy­
mioty, które podziwiamy w ogóle w narodzie 
polskim. Postępy te Wasze w dziedzinie ma­
terialnego i cywilizacyjnego rozwoju obu­
dziły w nas jak najbardziej radosne uczucia. 
Bądźcie przekonani, że postępowi Waszemu 
towarzyszą nasze najszczersze życzenia. Do 
zastoju pod tym względem przyjść nie po­
winno. Znakomici Wasi mężowie objęli prze­
wodnictwo w tym postępie, i jesteśmy Wam 
wdzięczni za to, iż daliście nam w Wysta­
wie obraz tego postępu. Naród polski odzie­
dziczył po przodkach wielkie przymioty, na­
przód gościnność a następnie wielki urok ko­
biet polskich (huczne oklaski). Oba te przy­
mioty poznaliśmy teraz w jak największej 
mierze. Jesteśmy Wam za to z głębi serca 
wdzięczni i możecie być przekonani, że te 
dni przyczynią się do zacieśnienia istnieją­
cych już węzłów przyjaźni, do nawiązania no­
wych. Pozwólcie, iż wzniosę kielich na cześć 
męża, który stoi na czele Wystawy i stwo­
rzył wielkie to dzieło : Książę Sapieha i je­
go współpracownicy niech żyją ! (Burzliwe 
oklaski).

Hr. Oo r o n i  n i :  Przychodzą z nad da­
lekich brzegów modrego A dryatyku, aby

Wam przynieść pozdrowienie mej pełnej 
słońca i blasku ojczyzny. W dziejach jej by­
wały chwile, iż sztandar jej powiewać miał 
wspólnie ze sztandarem polskim, gdy władca, 
który wówczas nosił koronę mojego kraju, 
miał także włożyć na skronie swe koronę 
polską. Od owego czasu staliśmy się na na­
sze szczęście członkami Monarchii Habsbur­
gów, ale żadna, najbardziej nawet entuzja­
styczna miłość dla Austryi nie może odwró­
cić oczu od obrazów, wypisanych na kartach 
dziejów, i rozumiem, że głęboko jesteście 
zawsze wzruszeni, gdy wspominacie te czasy, 
kiedy Polska rozciągała swe panowanie aż 
po Czarne Morze (huczne oklaski) kiedy jej 
sztandary powiewały na szczytach Kahlen 
bergu, aby nieść odsiecz Wiedniowi, gdy 
Sobieski przybył, by uwolnić stolicę Austryi 
od barbarzyńców. Dzisiaj jednak zająć 
się mamy żyjącymi. Nie mogę też po- 
tłurnić mego uczucia zadowolenia z te­
go, iż Polak nigdzie nie czuje się tak swoj­
sko, jak wśród czarno-żółtych słupów grani­
cznych (gorące oklaski), gdzie wolno mu za­
chować swoją indywidualność. Napełnia to 
nas uczuciem zadowolenia ze względu na in 
teres potęgi i siły Państwa, którego najpe­
wniejszą osłoną jest zadowolenie jego obywa­
teli. Wy nie tylko od Państwa przyjmujecie, 
ale także i dajecie Państwu. We wszystkich 
bitwach ostatniego stulecia dzieci Waszego 
kraju odznaczały się walecznością, która stała 
się przysłowiową a równocześnie wywoły­
wały podziwienie swoją karnością. Od czasu 
jak wielkoduszny Monarcha postanowił po­
wołać narody do współudziału w kierowaniu 
losami Państwa, dostarczaliście nam mężów 
stanu, wybitnych parlamentarzystów, na któ­
rych , podobnie jak na czcigodną postać 
naszego byłego prezydenta, spoglądamy z 
szacunkiem. Nieraz już witaliście Monarchę 
z entuzjastycznym zapałem, po raz pierwszy 
jednak dzieje się, iż zaprosiliście do kraju 
waszych współobywateli - kolegów; z tego 
względu chwila obecna wydaje się mi bar­
dzo doniosłą i niezawodnie wyda ona owoce. 
(Burzliwe oklaski). Pragnę tego i oczekuję 
z zaufaniem, iż węzły, które nas już obecnie 
łączą, jeszcze ściślejszymi się staną przez to 
„coś," co mocniej wiąże i łączy niż władza: 
przez związek serc. Aby to się ziściło i po­
zostało na zawsze trwałą zdobyczą tych dni, 
wznoszę mój kielich i wychylam go. (B urzli­
we oklaski).

Następnie zabrał głos p. T o n n e r i 
przemówił mniej więcej w ten sposób: Je ­
stem przekonany, że każdy z nas, chociaż 
przybyliśmy z-rozmaitych stron, na ziemi ga­
licyjskiej czuje się zupełnie heimlich i mogę 
wyrazić przekonanie, że wszyscy, gdy tę u- 
święconą ziemię opuszczać będziemy, poże­
gnamy ją słowem Lebewohl, wyrzeczonem z 
głębokiem wzruszeniem. A cóż dopiero mam 
powiedzieć o sobie, który ten kraj i szlache­
tny naród, o którego uprzejmości i szlache­
tności już przedtem tu mówiono, znam nie 
od kilku godzin, lub dni, miesięcy a nawet 
lat, ale już lat 50 i to znam dokładnie i nau­
czyłem się go kochać jak drugą moją ojczy­
znę, a język Sobieskiego, Skargi, Mickiewi 
cza i Kościuszki miłuję jak mój własny. 
I w tym waszym języku pozwolę sobie po­
wiedzieć słów kilka.

Teraz wśród powszechnego wzruszenia 
wszystkich, począł mówić p. Tonner po polsku :

Dziękuję wam za udział wasz w Wy­
stawie czeskiej: dopóki Czech i Lech szli 
razem, obydwom było dobrze. Składam hołd 
czynnikom, które stworzyły i wzniosły waszą 
Wystawę. (Gorące oklaski).

Hr. S t n r g h k  wzniósł zdrowie dyrek­
tora Wystawy dr. Marchwickiego, podnosząc 
jego niestrudzoną pracę i zasługi. Toast ten 
przyjęto również serdecznymi i długotrwałymi 
oklaskami.

W całej sali nastąpiło wielkie ożywie­
nie i dalsze przemówienia miały już bardziej 
poufny charakter. Hr. H a r r a c h  sławił pol­
ski patryotyzm i w imieniu Czechów, którzy 
przybyli na uroczystość, rzucił Polakom cze­
sk ie : N a zdar! Hr. P a l f f y  pił na cześć 
Polek, które patryotyzm zaszczepiają już w 
młode pokolenia; D i p a u l i  pił na cześć trzech 
brylantów w koronie polskiej: wierności dla 
wiary św., piękności kobiet i rycerskości. — 
O godzinie 9 zakończono na tem szereg toa­
stów, poczem goście, żegnając się serdecznie, 
zaczęli się zwolna rozjeżdżać.

Kronicszka wystawowa.

(§) Dnia 28 b. m. przybywają z W ie­
dnia do Lwowa dla zwiedzenia miasta i Wy­
stawy naszej przedstawiciele i członkowie 
dolno-austryackiego związku przemysłowego 

! pod przewodnictwem br Czedika.

Członkowie tej wycieczki, których je^ 
wyjeżdżają z Wiednia 24 b. m. o godtj' 

me 12 w południe i po drodze zatrzymają 
się w Bielsku przez jeden dzień ; do Krako­
wa przybędą 25 b. m. wieczór. Według pr0' 
gramu, jaki sobie członkowie wycieczki D3’ 
kreślili, zwiedzie mają w Krakowie 26' b.®-: 
luzeum narodowe i wystawę sztuki w Su­

kiennicach ; kościoły: św. FJoryana, św. Krz.P 
za M aryacki; teatr. W południe zbiorą 
u Hawełki na drugie śniadanie, na obiad 2*8
w restauracją Johna. Po południu od godzi- 

rrr ' — Irról^"w restauracji J o n n a .  ro  poi IIUIIJU c.,
ny 8 zwiedzić mają Wawel, groby k ró l^  
skie, kafcedrg i skarbiec. Wieczór zbieraja sjj 
w restauracji Johna, ewentualnie udadzą sl-
do teatru na przedstawienie. . ,u \

Dnia 27 b. m. zwiedzić mają ^  
miasto, a przedewszystkiem kościoły- 
Piotra, św. Katarzyny i Bożego Ciała 
starą synagogę. O godzinie 12 w P° ,zt>. 
wyjadą pociągiem do Wieliczki dla zVfie 
nia kopalni, zkąd powrócą wieczór o g° ^  
nie 6 do Krakowa, a o godzinie 9 m111, 
wieczór wyjadą do Lwowa. o

Dnia 28 b. m. przybędą do Bw0" 
godzinie 5 min. 30 rano, staną kwate 4 ^  
hotelach wystawowych. O godzinie 9 p 
przybędą na plac Wystawy, gdzie ich P 
ta prezydyum dyrekcji Wystawy, a “ *c j  %j v - •  -j
nie zwiedzą szczegółowo Wystawę.

W południe obiad na placu Wy ^j. 
w restauracji Zogelm ana; po polndni^ #
   -• rt !_ Trr—l-----------------------------^iwicuMiuc rrj-oi.awj ,
hah muzycznej na Wystawie, urządzony P 
tutejszych kupców i przemysłowców _p°d 
spieyami Pzby handiowo-przemysłowej. -e.

Dnia 29 b m. przed południem / J .  
dzanie miasta; po południu dalszo l, 
nie Wystawy. W i-ezorem tego dnia zos 3 : 
wycieczka ofieyalnie zakończoną i ’ 
powrót do Wiednia.

* *

W sobotę zwiedziło Wystawę 13 
szkoły rolniczej w Kobiernicy, pow. ;t, 
go  ̂Szkoła ta ma wystawione w paffl 
rolniczym różne okazy nasion, pizyrẐ . ^  
naukowych i preparatów roślinnych, ^  jCJi 
dział rolniczy był wczoraj przedmioteiu -e, 
najgłówniejszej uwagi. Wystawę bydte 1 ^  
dzali uczniowie ze szczególniejszą pihJU

Wycieczki m łodzieży wiejski^ na 
Wystawę. j„

Koło lwowskie Towarzystwa 32 L Bit 
dowej zawiązało komitet, który ma }i 
zająć się W3'cieczkami młodzieży szko ^  
szkół wiejskich na Wystawę. Zw iedzani^ 
kie Wystawy przez młodzież wiejpfcł,.,^ r  
Koło za jeden z najważniejszych sr0!. 
światy. Ponieważ przyjmowanie, n101 
nie i goszczenie tych miłych gości P%ie 
za sobą nieprzewidziane wydatki, f . g,jy  
się więc komitet do znanej ofiarnością ^

«• ichętnych obywateli całego”kraju, ^ 
brze rozumieją znaczenie takich *
aby bądź datkami, lub braniem , f■ -. i: nr7,V|S0 .JJfm i, 1UD U i w - — w ,
pracy przyjmowania, zechcieli pr?yis'
moc komitetowi. Dotychczas nie * jct
nigdy odezwanie się do serc patry0 j ^  s[? 
: raKfim P?syP nf*yj'

d l * '

iguy oaezwame się uu 
. ofiarnych, więc i tym razem P? J  „ W  
zapewne datki, które choćby najmniejs2 
mowane będą z radością. , wlą f

Ofiary na ten cel przyjmować . po­
proszone redakeye pism codzienny011; 
wnież będą mieć listy sk ła d k o w e - 
W Szkowrona w mieście i 
księgarnia W . Jakubowskiego 
cukiernia W. Grossa, p rzew odnią  ‘ uj P  
Pań“ pani raecenasowa Skałkows 
rola Ludwika 1. 1, skarbniczka p- »  (rfC5' 
ul. Ossolińskich J. 11 i sekretarka 
sówna Rynek 1. 3.

Prem iowanie wystawców W ^
O godzinie 4 popołudniu 

wczoraj na placu Wystawy P°5f U e t f * .  
rolniczym premiowanie bydła- k  â e
rów zajął miejsce na podwyższeni 
mieszczouo też przyznane nagrody ^  
i pieniężne. Dokoła areny, Prz<f  j ja, 
prowadzano nagrodzone okazy by p
miejsce liczna' publiczność. *0 pan u
miowania obecny był także przed P^ 
iniestnik Kazimierz hr. Badenr qapieh3
miowaniem przemówił ks. Ada^ w k i^ ° l  
licznie zgromadzonych wystaw r pac . 
słowy, wskazując jako na fakt „d« f
szający, iż w wystawie bydW 
włościanie nadzwyczaj_ zyska. ^ /
przedstawione przez u jsasięe t)
dne z najpierwszych »agrokdniej sze 
było się premiowanie- § . p rei» 
skiwały oklaski „ wieezoref11-, ^\4
trwało od 4 do 6 Ą

Po premiowaniu J ^ w}os

wystąpił z grona,nagr°c:tanishiw 
spodarz z Krowodrzy, s{owa:
przemówił do księcia
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Książę P a n ie ! Działalność twoja i twe 

szczere serce, otwarte zawsze dla nas młod­
szych braci, znane jest w całym kraju. Gdy­
by wszyscy panowie szli w Twoje ślady, kraj 
nasz podniósłby się ekonomicznie tak wyso­
ko, izby wszystkie inne przewyższył. Nie bę­
dę, dostojny Panie, podnosił Twych głośnych 
zasług, wszystkim one są znane, kończę 
przeto i w imieniu włościan wznoszę, książę 
Adam Sapieha, włościan dobrodziej, niech 
żyje w jak najdłuższe lata!

Książę podziękował uprzejmie i życzył 
Chwastkowi, ażeby chów jego bydła, świad­
czący o zrozumieniu tej gałęzi gospodarstwa, 
był wzorem dla reszty gospodarzy-włościan 
w kraju.

Konkurs pługów.
Wyrok jury w konkursie pługów za­

padł wczoraj o godz 12 w południe. Nagro­
dzono między innem i:

W konkursie pługów głęV;oko ornych 
otrzymali nagrody: p. Marcinek z Mogilan 
pod Krakowem medal srebrny państwowy i 
60 koron w złocie; p. Paranowski z Podha- 
jec medal honorowy państwowy za pług „sa- 
moehód“ ; p. Frohlich z Nowego Sącza me­
dal bronzowy państwowy za pług zwrotny 
piętrowy z kolcami; D. Waehtel z Wrocła­
wia za pług balansowy medal bronzowy gal. 
Tow. gospodarskiego.

W konkursie pługów wielko-skibowych 
otrzymali nagrody: bracia Eberhardt z Ul- 
szni dyplom honorowy Tow. gospodarskiego 
za dwu i trzyskibowe p łu g i; H. Cegielski z 
Poznania medal srebrny państwowy za płu­
gi dwuskibowe N. 0 . ;  Umrath i Sp. z Bu- 
bna medal bronzowy państwowy za pługi 
dwuskibowe.

W konkursie pługów włościańskich o- 
trzymali nagrody: p. Frohlich z Nowego Są­
cza medal srebrny państwowy za pług wło­
ściański P. F. I., p. Hapka z Gródka pod 
Lwowem medal bronzowy państwowy, p. Fa- 
ranowski z Podhajec medal bronzowy galic. 
Iow. gospodarskiego, p. Szulakiewicz z Bobr­
ki list pochwalny gal. Tow. gosp. oddziału 
lwowskiego za pług Nr. 2.

Uczta dla wlośeiau-wystawców bydła.
W czoraj, w południe, dał JE. Prezes 

Wystawy, ks. Adam Sapieha , śniadanie dla 
włościan-wystawców bydła w restauracyi 
Baczyńskiego, na placu Wystawy. Do stołów 
zasiadło około 150 włościan z różnych stron 
kraju, Mazurów i Rusinów , a byli też kolo­
niści niemieccy. Obok księcia ' Prezesa za­
siadła czcigodna jego małżonka, ks. Jadwiga 
Lapieżyna. Włościanie otaczali obojga ksj§" 
stwa z najgłębszem uszanowaniem. Po śnia- 
aniu, gdy napełniono kieliszki, powstał do- 

stojny ks. Prezes, i przemówił w te słowa: 
nKochani bracia w łościanie! Prosiłem 

Was tu ta j , abyście ze mną kieliszek wina 
Wypilg — ale przedewszystkiem, abyście, 
przyjechawszy na Wystawę , zrozumieli, ja*
. 16 lna Wystawa znaczenie. Zdaje mi się też, 
e zrozumiecie i pojmiecie , iż tu nie o za- 
awę chodzi, ale jest to rzecz poważna, 
°ra może stanowić o niejednego z was 

Przyszłym majątku, bycie materyalnym.
i,Dlatego proszę was usilnie w imieniu 

owarzystwa, które się chowem bydła gorą- 
zajmuje — (po rusku) — a wy gazdy 

ajete, szczo pany tam do was jizdiat i
ajut buhaji — (no polsku) eie sio - przypatrz-

^re się tym okazom , które bęńą 
ne, rozmówcie się z ich właściciel » 
Pytajcie , dlaczego premie dostali, i n 
potem po kraju , że każdy może do tam «  
pięknego bydła dojść, byłe chcia 
Wspólnie pracować. Proszę was W*?0, . ‘ • • 
stanówcie się nad tą  rzeczą i poświęcę J.) 
wasze starania! Jeszcze raz dziękuj ‘ > 
żeście przybyli, i wznoszę ten kielich  
sze ręce: Niech żyją włościanie, h a91 
^zy rolnicy 1“

Gospodarze z wielką uwagą wysłue a i 
mowy księeia, i w końcu z zapałem w0, “ • 
nNieeh żyje książę U — Gospodarz L 
stek z Krowodrzy (pod Krakowem) wyn ą 
księcia na ram iona, ale książę wyprosi się 
°d obnoszenia. Tymczasem Ru sini hucz 
wznosili M n oho ja  lita!

Od zebranych przemówił po _ rus u 
Olejnik, wójt z Kamiennej (w Nadwornian- 
skiem). Podziękowawszy księciu, że się a _ 
gorliwie włościanami zajmuje, d o d ał. RM 
Boże, szczoby jak najbilsze takich pani w 
Buło, a chłopy, aby dobre sia mały. Jeszcze 
raz diakujemo, i daj Boże Jasnomu Panu 
Mnohaja lita ! Znowu odezwało się gromkie: 
Niech żyje książę! i znowu rozległy się chó­
ralne: Mnohaja lita !  na cześć księeia, księ­
żny i domu książęcego. Rzucano się do księ­
stwa od wszystkich stołów po kolei, całowa­
no po rękach , ściskano za kolana. Przemó­
wił jeszcze jeden Mazur. Wreszcie przedsta­
wiono księciu najmłodszego wystawcę, dwu­
nastoletniego Semeniuka z Turki pod Koło­myją.

Książę wreszcie był zniewolony uchy­
lić się od nieustannych owaeyj , i zaprosił 
tylko jaszcze gospodarzy na dzisiaj, dla zwie­
dzenia panoramy i wystawy sztuk pięknyc ■

Głos ze wsi.
Otrzymujemy od jednego z prenumera­

torów naszych następujące uwagi z powodu 
W ystawy:

Jak wielu, przybyłem oglądać cuda 
Wystawy, i pomimo, że tara w domu siana 
i konicze gniją, i przeróżne kłopoty i klęski 
w skutek nieustającej słoty, gospodarzy cze­
kają. podróży nie żałuję , bo gdyby już nic 
więcej, jak Panorama i wystawa bydła (ze­
stawienie dziwne na pozór!), te dwie rzeczy 
wystarczą, że człek ani trudu , ani kosztów 
nie pożałuje. Takiego arcydzieła, jak Bitwa 
Racławicka, takiego krajobrazu., a osobliwie 
tego powietrza w przestworzu, które się for­
malnie widzi i czuje, nie wiem, czy się zda­
rzy drugi raz w życiu oglądać.

Wpływ Wystawy na miasto już się te­
raz widzieć daje, bo ponaprawiano bruki i 
drogi, a odświeżenie powierzchni ulic czyni 
Lwów podobnym do zagranicznych stolic; 
hotele nie do poznania się zmieniły , bo po­
koje i urządzenia odświeżono, dzwonki pona­
prawiano, i już nie trzeba przynajmniej pół 
godziny czekać po zadzwonieniu na kelnera. 
Lecz że nic nie może być bez ale, więc i 
tutaj nasuwa się pytanie, dlaczego właści­
ciele hoteli, wydając tyle na odświeżenie i 
inne ulepszenia, nie dodali jeszcze kilkuna­
stu guldenów, i nie wyłożyli ganków i bo­
cznych korytarzy jak iem i, chociażby rogóż- 
kami, bo odgłos kroków, nie już śpiącego, 
a lt jak to mówią, umarłegoby zbudził. Po- 
drugie, czyby nie można urządzić coś w ro­
dzaju krytej poczekalni obok przystanku 
kolei elektrycznej przy wejściu na plac Wy­
staw y, by długie często bardzo wyczekiwa­
nie na miejsce w elektrowozie znośniejszem 
podczas deszczu uczynić.

Koncert.
Dzisiejszy koncert gal Towarzystwa 

muzycznego w hali koncertowej na W ysta­
wie, będzie produkeyą ze wszech miar cie­
kawą tak pod względem programu jak i wy­
konania. Generalna próba dowiodła już bo­
wiem, że wszystkie utwory po raz pierwszy 
wykonać się dziś mające są w calem zna­
czeniu tego słowa piękne, wykonanie zaś 
przez znakomicie wyćwiczone chóry i orkie­
strę będzie wzorowe. W solowych partyach 
wystąpią: prol. Wolfsthal! panny Bohussówna 
i Repkówna, oraz dr. Czerny i Borkowski. 
Początek koncertu o godzinie 7.

W sobotę zwiedziło Wystawę 4.156 osób. 
z tego : 712 Panoramę, 386 Pałac sztuki, 
384 pawilon Matejki, 158 Akwaryum.

Wczoraj zwiedziło Wystawę 28.500 osób.

Czerniowce żywo zainteresowały się 
Wystawą lwowską. Zaledwie odbyła się wy­
cieczka dzieci polskich, już „Sokół11 organi­
zuje nową wycieczkę, a oprócz tych, posta­
nowione są dwie inne ekskursye do Lwowa. 
I  tak, w dniach najbliższych, bo w pierwszych
dniach bież. tygodnia, wyjeżdża do Lwowa 
40 uczniów tamtejszej szkoły agronomicznej 
pod przewodem swych nauczycieli; a na 12 
sierpnia postanowioną została wielka wy­
cieczka czerniowieckich rękodzielników. Tę 
ostatnią urządza stowarzyszenie rękodzielni­
cze Eintracht celem uczczenia 10-letniej ro­
cznicy swego założenia. Kasa wymienionego 
Towarzystwa pokryje część kosztów podróży 
dla członków, oraz swoim kosztem wyśle dzie­
sięciu czeladników' i pięciu terminatorów. 
Nieczłonkowie mogą również uczestniczyć. 
Pobyt we Lwowie oznaczono na 12 do 15 
sierpnia, t. j. na czas, kiedy tam odbywać się 
będzie zjazd galicyjskich stowarzyszeń ręko­
dzielniczych.

Tymczasem druga wycieczka z Ozer- 
niowiec na wystawę do Lwowa— którą, jak 
wspomnieliśmy, organizuje wydział tamtej­
szego Sokoła — nastąpi we czwartek 28 b. m., 
osobnym pociągiem spacerowym, który odej­
dzie z Czerniowiec wieczorem.

Konkurs m leczności.
Próba rozpoczętą została 21 b. m. od 

udoju wieczornego, w dniu 22 zebrano mle­
ko od udoju rannego i południowego, przy- 
czem członkowie ju ry  kontrolowali dokładnie 
dojenie, oznaczając równocześnie ilość i wa­
gę mleka. Analizę mleka przeprowadzał, 
z wielkim nakładem pracy, prof. chemii ogól­
nej w Uniwersytecie lwowskim , dr. Broni­
sław Lachowicz

Krów zgłoszono do konkursu 28, z te ­
go 3 włościańskie, a dodatkowo dnia 22 
jeszcze 5 krów włościańskich.

Na podstawie ścisłego badania i orze­
czenia jury , otrzymali nagrodę: Dyplom ho­
norowy państwowy Józef Wik:t»-, whściciel 
dóbr Czudec. Dyplom honorowy dyrekeyi 
Wystawy Stefan Irsay z Lipnik. — Dyplom 
honorowy Tow. gosp. Józef Wiktor z Czud- 
ca. — Złoty medal dyrekeyi Wystawy Ste­
fan Irsay z Lipnik. — Medale srebrne dy 
rekcyi Wystawy: Józef Wiktor z Czudca i 
Kazimierz Wiktor z Zarszyna. — Medale sre­

brne gal. Tow. gosp .: hr. Stefan Zamoyski 
z Wysocka i Stefan Irsay z Lipnik.

Medale bronzowe dyrekeyi W ystaw y: 
Stefan Irsay (3 medale). Józef Grunwald 
z Cebłowa. — Medale bronzowe gal. Tow. 
gosp : Stefan Irsay (3 m edale), hr. Roman 
Potocki z Łańcuta.

Listy pochwalne: hr. Stefan Zamoyski 
z Wysocka, Jan Paygert z Streptowa, Kazi­
mierz Wiktor z Zarszyna, Józef Kellerman 
z Kańczugi.

Za krowy włościańskie przyznała jury 
nagrody: List pochwalny i 40 koron od au- 
stryackiego centr. Tow. dla gospodarstwa 
mlecznego: Matusza Krawczuk z Jodłownika. 
List pochwalny i 30 koron od gal Tow. 
gosp. Chwastek. List pochwalny i 30 koron 
od gal. Tow. gosp. Wojciech Bator z Abra­
mowie, pow. limanowskiego.

Nadto przyznano następującym wło­
ścianom , celem zachęty do dalszej pracy i 
w uznaniu dotychczasowych zabiegów, na­
grody pieniężne ze strony gal. Tow. gosp.: 
Mikołajowi Piełukiewiczowi z Długiego 30 
koron; Franciszkowi Piełukiewiczowi z Dłu 
giego 20 koron; Wojciechowi Piełukiewi- 
czrwi z Długiego 10 koron; Szymonosvi P ie­
łukiewiczowi z Zarszyna 10 koron; Jakubo­
wi Buczkowi z Długiego 10 koron.

Jeden z wybitnych członków j u n j , ba­
ron Dobihoft, wyrażał się bardzo pochlebnie
0 konkursie mleczności.

Zjazd m leczarzy.
Członkowie austryackiego Towarzystwa 

mleczarskiego, które dziś rozpoczyna swe 
obrady na placu Wystawy, przybyli już 
wczoraj do Lwowa i zwiedzili naszą Wy­
stawę.

Bydło w łościańskie na Wystawie.
Protokół z czynności ju ry  dla oceny 

bydła rogatego, a mianowicie dla grupy II
B. (obory zarodowe i obory prywatne rasy 
Simmenthal pół krwi) podpisany w dniu 22 
b m., zawiera następujące końcowe uwagi:

„Bydło włościańskie pochodzi z wyjąt­
kiem kilkunastu sztuk z trzech okolic, a mia­
nowicie: 1. z powiatów sanockiego i brzo­
zowskiego, 2 . z powiatów nadwórniańskiego
1 tłumackiego, 3. z powiatu kałuskiego. Po 
dokładnem zbadaniu wszystkich w tej grupie 
sztuk, stwierdzam)'* że bydło w Sanockiem i 
w Brzozowskiem od dawna już wyszlachet- 
niane pod wpływem i pomocy ś. p. Teofila 
Ostaszewskiego, następnie właścicieli licznych 
w tamtej stronie obór, doprowadzają włościa­
nie powoli lubo statecznie do większej mle­
czności i uszlachetnienia.

„Okazy wystawione w bardzo wielkiej 
liczbie przez włościan z powiatów nadwór­
niańskiego i tłumackiego budzą podziw wy­
sokim stopniem uszlachetnienia. Te rezultaty 
świetne osiągnęli włościanie pod wpływem 
i przy pomocy właściciela dóbr Kamienna, 
(Grzegorza Głuchowskiego), oraz obory sim- 
mentalskiej tamże. O wielkim rozmiarze jego 
działalności świadczy liczba okazów i ich 
jakość.

Kałuski oddział c- k Tow. gospodar 
skiego przysłał pokaźną liczbę okazów, z któ­
rych przedstawiono do wyższych nagród kil­
ka sztuk. Liczba ich jednak, ani wyrówna­
nie nie uprawniają jeszcze do wypowiedze­
nia stanowczego zdania o hodowli bydła wło­
ściańskiego w Kałuskiem.“

Z dnia dzisiejszego.
JE . Pan Minister rolnictwa w powro­

cie z Nadworny przybył wczoraj wieczorem 
do Lwowa i zamieszkał u hr. Stanisława Ba- 
deniego. Dziś rano zwiedził Pan Minister po­
nownie Wystawę krajową, w szczególności 
zaś wystawę bydła rogatego. Oprowadzali 
Pana Ministra JE . ks. Prezes Adam Sapieha 
i wiceprezes Gorayski, referent spraw rolni­
czych p. Wł. Struszkiewicz, członkowie ko­
mitetu Brajer i Brykczyński. Po zwiedzeniu 
kilku stajen udał się JE. Pan Minister na 
zgromadzenie austryackiego centralnego To­
warzystwa dla gospodarstwa mlecznego, po- 
czera dalej zwiedzał Wystawę bydła.

J. E. Pan Minister rolnictwa hr. Fal- 
kenhayn, zwiedzał dziś szczegółowo wszystkie 
działy Wystawy bydła i wyraził się o niej 
najpochlebniej. Pan Minister rzekł między 
innemi, że uznaje wielkie postępy w kraju 
naszym w kierunku podniesienia chowu by­
dła ; przekonał się — jak się do JE. księcia 
Sapiehy wyraził — że ani grosz z udziela­
nych przez Państwo na ten cel subwencyi 
rządowych nie został zmarnowany, — i w 
ogóle odniósł jak najlepsze wrażenie. Jako 
szczegół charakterystyczny można podnieść, 
że .JE Pan Minister, bawiąc w tych dniach 
w Kamiennej kolo Nadworny, wstąpił do p. 
Głuchowskiego, który pokazywał Jego Eksce- 
lencyi swoje bydło, żałując że nie może po­
kazać najpiękniejszego, bo je wysłał na Wy­
stawę, Pan Minister zaś wyraził się że i to 
które w Kamiennej widział, warte odznacze­
nia.

Drugie zwyczajne walne zgromadzenie 
austr. centralnego Towarzystwa dla gospo­
darstwa mlecznego odbyło się dzisiaj o go 
dżinie 10 przedpołudniem w sali zgromadzeń 
Wystawy krajowej. Zjazd niestety nie dość 
liczny, zagaił wt obecności JE . Pana Mini­
stra rolnictwa hr. Falkenhayna prezydent 
towarzystwa Rudolf br. Doblhoff wynurzając 
zgromadzonym podziękowanie za przybycie, 
poczerń radca rządowy p. Struszkiewicz w 
krótkiej przemowie wyłuszczył cele Towarzy­
stwa, którego zadaniem jest podniesienie pro- 
dukcyi mleka, przez popularyzowanie umie­
jętności racyonainego gospodarstwa mleczne­
go. Do Towarzystwa winni przystępować jak 
najliczniej producenci mleka, masła i t. d. 
szczególn iej galicyjscy, bo masło galicyjskie 
ma dość niepochlebną opinię na targach za­
granicznych. Stało się to głównie z winy 
pośredników, lecz producenci winni też sta­
rać się o polepszenie i zwiększenie produkcji.

Ks. Adam Sapieha podziękował nastę­
pnie prezesowi centralnego Towarzystwa br. 
Doblnoffowi i innym członkom Towarzystwa 
wiedeńskiego za przybycie do Lwowa, po­
czerń załatwiono krótki porządek dzienny, 
udzielając wydziałowi absolutoryum. Do Wy­
działu, wybrano z Galicyi oprócz p. ra,dcy 
rządowego Wlad. Struszkiewicza także br. 
Juliana Brunickiego. Zapowiedziany odczyt p. 
Karola Malzburga, docenta wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach nie przyszedł do skutku.

JE . dr. Leon Biliński Prezydent gen. 
dyrekeyi austr. kolei państwowych przybył 
dziś rano do Lwowa i zwiedzał Wystawę 
krajową. Pan Prezydent przybył na W ysta­
wę o godzinie 11 przed połuaniem wraz z 
małżonką i sekretarzem gen. dyrekeyi p. 
radcą Kniaziołuckim. Dr. Bilińskiego oczeki­
wali i powitali dyrektor Wystawy dr. M ar­
chwicki oraz dyrektorowie ruchu pp. Dej ma 
i Kolosrary. J. E. P. Prezydent udał się 
przedewszystkiem do hali maszyn i nader 
szczegółowo oglądał dział kolejowy wspólnie 
z JE. Panem Namiestnikiem Kazimierzem 
hr. Badenim, który wkrótce po przyjeździe 
P. Prezydenta przybył na Wystawę.

Zwiedzanie panoramy przez włościan 
wystawców bydła, na które książę A. Sapie­
ha zaprosił ich wczoraj wyznaczone na go­
dzinę 10 rano, odłożono do popołudnia na 
godzinę 4.

* **
O godzinie wpół do pierwszej da ł J . E.  

Pan Minister rolnictwa hr. Falkenhayn śnia­
danie dla hodowców bydła rogatego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 25 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 349 75, Akcye 
kolei państwowej 339 75, Akcye tytoniowe 
212-50. Anglo- austryaekie 153 75, Union- 
bank — ■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa f07-— , Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
245-10, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 96 75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96-75, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy —■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 61 42. Usposo­
bienie wzmocnione.

Wiedeń, 25 czerwca 1894 r. godz 4 
minut 40, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 79 60, Węgierskie akcye kredytowe 
442-25, Akcye anglo - austryaekie 153 75, 
Akcye banku Union 259- — , Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215 50, Akcye kolei 
Północnej 310 50, Akcye kolei Południowej 
106-87, Losy tureckie 65 60, Akcye kolei pań­
stwowej 340-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278"— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96"75, Wiedeńskie losy 
komunalne 175-50, Akcye tytoniowe 218 25, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 96-80. 
Akcye kolei Elbetal 260 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 245 10, 4-prc. węgierska 
renta złota 120 80, Akcye banku związko­
wego 12875, Rubel papierowy 1-34-3/, Wę­
gierska renta papierowa 95-— , Usposob e 
nie wzmocnione.

T eleg ram y  zbożow e z dnia 23 czerw­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17-40 do 17-60 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7'12 do 7-13 
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 141-75 do — — zł., żyto 
—•— d o —-— zł., spirytus 3 2 2 0  zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 41-50 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K reeliowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zsgaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 308 6'01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3'00 10*46 5*26 1111 7-3

Z Warszawy . . . — 6-01 936 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5*26 — 7-3!
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

936
i Chabówki p. Tar­

od */e włącznie sl/? — — — — nów lub Rzeszów . — 10*46 — — 7-31
Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od 1l e do włącznie s,/8)

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5'26 — —
» /, do włącznie 16/s) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 7-46 —
S t r y j .................... — — 910 12-46 — Do Naabrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —
brzega . . . - • — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 644 3*20 1016 10-56 —
dów (na dw. główny) 2-48 10-05 946 6-21 — Do Podwołsczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 8.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2'34 9-49 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06

L Suczawy . . ’ • 10-16 — 813 1-03 711 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-16 — 813 — — licz ......................... — — — 3-31 —

^Z Radowiec . . . . 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n 3. i licz ......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . ■ • 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . ■ . i0-!6 — — — 711 k opaln i.................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej

7-11
Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . . . 1016 — — — Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ......................... 1016 — 8 13 — — Do Radowiec . . . . 651 — 10-51 — 1106
Z Czortkowa przez H a­ Do Kimpolunga. , . 

Do Sokala . .
6.51 — 3-31 —

licz ......................... — — — 103 — -- — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . _ — — 5-21 — Do Bełżca.................... -- — 956 — —
Ze Sokala.................... — — 8.24 521 — Do Borysławia p. Stryj -- 6 16 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerenosa kasca, Szerenosa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . -- — e *6 7 .4 6 —
Stryj .......................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­

— — 2-38 — — S try j.........................
Do Skolego Hrebenowa

-- — 10‘26 7-46 —

sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj -- — 10-26 — —
Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego -- — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29;, ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekioh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Dosyć, aby jakie lekarstwo miało 
powodzenie, żeby zaraz obok pojawiły 
się tak zwane ulepszenia sprawiające i 
prawie zawsze ujemny skutek. Nie 
mógł tego uaiknąó także i Santal Midy. ! 
Pokup tego lekarstwa jest ogromny a 

, jego miejsce podsuwają wszędzie 
tak zwany Santal wydoskonalony zapo- 
mocą przymieszek kamfory, kopaiwy i , 
t. d. Te mieszaniny są niestrawne, ale 
młodzież nie da się skusić i wymagać 
będzie nazwiska Midy, wyrytego na 
każdej kapsułce. 77

Dr. Emil Wechsler
sp ecja lista  w chorobach żołądka i jelit?

lekarz chorób w e w n ę t r z n y c h ,
ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy 

Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią GubrynowiMJ ^ .

Specyallsta chorób uszu, nosa i gardł*

Dr. 8. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 
1. 2 i ordynuje od 10—12 przed i 0 

3 do 5 popołudniu.
P rz y je c h a li  do  Lwowa

dnia 25 czerwca 1894. 
Hotel Zorza.

PP. Kownacka Switazowa, St. W y ^  
Krakowa, M. br. Błażowski z Nowosiółek, L •,j„, 
browski z Tarnowa, St. Moysa z Rudnik, 1 ■ *“ • jir 
cielski z Wiśniowy, R. Grocholski z Rożys.,, B • 
Badeni z Branio. K. Abgarowioz z Welesznibw ■

Hotel Imperial. , p0.
PP. S. hr. Zamojski z Krakowa, A- broff- 

tocka i J. hr. Potocki z Rymanowa, W. ®r- "  j. 
ski z Długiego, B. Kruszyński z Potoku, S. ‘'(„„„iro- 
nieki z Gumniss, A. Rieger z Garajwic. C.
wicz z Chyrowa, W. Zuekerkandl ze ŻłoozotWi 
P. Ohorośnicka z Chorośnicy.

Hotel Warizawski. i; i
PP. Jacków t  Kołodziej owa, S. Zakrze 

M. Pułdrzyński z Poznania, P. Woluiewiezowft . j 
błonowa, J. Strzyźowski z Bostkowa, J. 0 |? °L or2il 
z Krukienlo, K. Giebułtowski z Tartakowa, i  • b  
z Łukawic, J. Brooks i 0. Nikles z >mery >„t . 
Serwacki z Cieszanowa, G. i A. Jak u b o w icz  
kowiny.  -

— Muzeum im ienia Lubomir8^ C|
otwarte codziennie od godziny 9 rano 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych' 
wtorki zaś i piątki od godziny -3 do h F 
południu.

mil l w o M e i  Izby lanaioweij i  Brzemysłowej
Lwów, d 25 czerwca 1894.

1. Akcye i a  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n „ 5 pr- w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4l/spr. w. a. los. w 511.

„ 4°/oPr-w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4*/«pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgl za 100 zł.

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . , 
Pożyczki kr. 4l/» pr- w. a. 

m * „4 „ „
n , »4°/0 koronowej

Lo*y miasta Krakowa . . .
„ ,  Stanisławowa

5. Monety.
Dukat oesarski.........................
Napoleondor .  ....................
Półim peryał..............................
Eubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr 

zł et. zł. ct.
214 50 217 50 
275 50 278 50 
410 — -

- -  215 -

101 10 101 80

109 70 
100  -  

100 30 
97 25

98
97

110 40
100 70
101
97

98 70

»8 70 
97 70

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 —
105 — — —
100 - 100 70
9S 80 97 60
96 80 97 50
25 — 27 —
43 50 45 50

5 82 5 92
9 93 10 03

10.10 — _
1 3 3 .- 1 35
1 33 80 1 35 20

61 20 61 71

98.30
98.25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 czerwca 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ............................................9810
lu ty-sierp ień ............................................ 98.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...................................  9810 98.30
kwieeień-październik.........................  98.20 98 40

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149 60
„ 1860 po 50® zł. w. a. 5 pr. 146.75 147.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł........  197.— 198 —
„ 1864 po 50 zł..........  197.— 198 -

Renty Com. po 42 litr. austr. —.— —
Listy zaat.. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................... 161.— 162.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.10 121 30
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.90 98.19

2. Obligaoye. indem. 5 pr. (z* zł. m. k.

Bukowiny 
Galicyi . . .
Niższej Anstryi
Siedm iogrodu.........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

3. A kcye.

109.75 110.75 

95J20 96 20

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154 — 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.25 351 -  
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 •- 730 -
Gal. banku hip. po 200 zł........................ —. -
Gal. banku d. han. i prz.» zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.75 246.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 9J8 1002 —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . —. — ------
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk 432 — 434 — 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —. -
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 20u zł. . —.— — -

płacą żądają
Półuocna kolej po 1000 zł. m. k. .3105.— 3115'—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278 2 > 279 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201.— 201 50 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205 25

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1..........................................
t> „ n n „ 3 pre. .

„3 nr. ernisya 1889 
Gal. zak. kr. ziem. kr&k. los. w 181. 6pr.

„ » w 20 1. 7 pr
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n „ „ po4pr. w411. wyl.
n n n P<> * '/•  pr. W

52 latach zw ro tn e ..............................
Banku kraj. 4'/j pr. w. a. los. w 5 i'/i 1. 
Obligi komunalne_Banku krajowego

5 pr. w. a. I. a in isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.

124.25 124.75

98.60
115.50
116.25

102.50
9 8 .-

98.25
100. —

99.30 
116. — 
117.—

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102.25
100.50Banku aust: węg. ? / .  pr. . .

Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.
wyl. po 5 prc.......................................... 100.—
* wyl. 4 '/» pr. 101 —

„ „ w 41 1. wyL
po 4 pro........................  . . .  98.

102 50 
100 90

100.80
101.30

98.50

5. Obilgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. cx.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Ko!, północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 10 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 188).

po 300 zł. 4, /i pr.................................—.— —
dotto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

Kol. Gal. Lwów Czerń.-Jas. emisya a 300
- -  88. -  8- .><zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 
z r. 1866 
z r. 1872

95.65

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105-50 1 gj 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m
Keglewieba po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m k . . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł.
Eundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................
Sarnia po 40 zł. m. k. . . . . '
St. Genois po 40 zł, m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windisohgr&tza po 20 zł. s». k. .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .......................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . • —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —•
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —-17
.Londyn za ft. szt....................................... 1® “ ,
Paryż za 100 fr................................ 49.76

1.96.—
57.75 58 

142.-

5S24.30 W ,

s»r>

ni '
7 3 .-  *  
70.- ;

, u "  '« •li''
S -  k

K u r s
Dukat eesarski mon. . .

M l o t m .  gj>r , 
. . . .  5.94.— goj ^

pełnej w a g i.................................5.93 ^
K orona............................................. —.—' " a  f i ’ '
20-frankówka ....................................9.97.— j
Rosyjski półim peryał.................... —.— J . ' ' ,
Talar zw iązkow y......................... —
S re b ro ............................................. —

3 » " m ' -

Licytacye.
L 7018 (4072 2—8)

W dniu 1 sierpnia 1894 i w dniu 3 
września 1894 w każdym razie o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. sa­
dzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności Ik. 13 w Królowy pol­
skiej stanowiącej 4/8 części ciała hip. whl. 
15 i całt ciało hip. whl. 10 ks. gr. gminy 
Królowa polska Jana Zombra własnej.

Wadyum wynosi 33 zł.
Kuratorem wierzycieli hipot. ustano­

wionym jest. p. Edmund Klemensiewicz w 
Grybowie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Grybów, dnia 28 lutego 1894.

L. 7419 (3945 2— 3)
C. k' Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 250 i 235 zł. aw. z pn. na rzecz 
Pawła Żmudzkiego i Usebera Bergera odbę­
dzie się dnia 7 sierpnia 1894 i 19 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Janówka dłużniezki Leokadyi Buczkowskiej

własnych wyk. hip. 1. 175 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu prowadzonej 
objętych.

Cena wywołania, poniżej której maję­
tność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 23722 zł.

Wadymn 2272 zł. wa
Bliższe warunki przejrzeć można w 

regislraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 0 

maja 1894 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
yrrib y uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacji z jakiego kolwiek powodu 
doręczoną być me mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
acturu p. adwokata dr. Zarzyckiego a pana 
adwokata dr. Pohoreckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol 10 maja 1894.

L. 1813 (4066 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 20 lipca i 20 sierpnia 
1894 każdym razem o godz. 10 rano celem 
zaspokojenia wierzytelnoś-i Ignacego Wer- 
bera w kwocie 11 zł. 20 ct. z pn. przymu­
sowa sprzedaż jednej szóstej części realno­
ści pod ik. 22 w Rybarzowicach Szymona 
Górnego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 219 zł. 
16 ct.

Wadyum wynosi 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

I ustanowiony jest adw. tut. dr. Rosner, 
i Biała, 30 kwietnia 1894.

L. 2549 (3427 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy prze­

prowadzi na rzecz Chaima Hersza Zwiklera 
pto 215 zł. zpn. publiczną sprzedaż posia­
dłości objętej whl. 53 gminy Góry, Piotra 
Bukowego w łasnej, na dniu 6 sierpnia i na 

' dniu 10 września 1894, każdym razem o go- 
1 dżinie 10 rano.

Cena wywołania 631 zł. aw.
Wadyum 68 zł. 10 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Krndzielski.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Limanowa, dnia 28 kwietnia 1894.

L. 364 (4081 2— 3)
Na dnie 30 lipca i 27 sierpnia 1894 o 

godzinie 10 rano rozpisano przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod nk. 35 whl. 
56 w Szyperkach Michała Swachy własnej,

na rzecz Katarzyny i Jędrzeja W«ł° 
pto 51 zł. 17 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 1330 zł.
Wadyum 133 zł.
Warunki licytacyjne można v 

w sądzie. ier&yc '
Kuratorem niewiadomych ^  vner^' 

ustanowiono Tomasza Oleksaka z 
C. k. Sąd powiatowy, 

j Ulanów, 30 maja 1894.

: L. 1429 (S7iq  Łl**'
I Dnia 6 sierpnia 1894 i dnia ^ rftji 

śnia 1894 każdym razem o godzin ugo^ 
odbędzie się w sądzie tutejszym 9
publiczna sprzedaż realności w 
na Zalesiu położonej dłużnika Jos ypr3̂ ’ 
własnej, wyk. hip. i. 406 0*3J^ y L ) zł. ^  S' 
i na rzeez Estery L andau  pto 
z pn.

Cena wywołania 940 zł. w. ■
Wadyum 10'/o- . . „.„ych
Kuratorem wierzyciel) niezn J ^

notaryusz p. Kapko. . , m
Resztę warunków przejrze 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, duia 30 kwie m

1



L' 22774 (3552 3 - 3 )
sza * krajowy we Lwowie ogła

’ z® ,w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
JarV 1 en' 8, pretensyi Klary Kobak cessyo- 
tł y 82 Lbany Feigi Kobak w kwocie 900 
1894’ a' z Pn - 0<lbgdzie się dnia 9 sierpnia 
0 Rod* dlda ® września 1894 każdym razem 
licrt Zla’e przed południem przymusowa 
tej acf a 1/3 części realności lk. 168% obję 
gruM zem hipotecznym 141 dz. II. ksiąg 
416l  ' Sm. miasta Lwowa, Szymona Weieh, 
1, teran. .a * Jeanetty Weich własnej, że na 
tylko tnin*,e część ta realności wspomnianej 
et, 1 , wyże,i ceny wywołania 10402 zł. 67 
termin' przynai miliej za tę cenę. na drugim 
Ule n' ’16 Za ł ak4k°lwiekbądź cenę, jednak 
d&aa zei 1/3 części powyższej kwoty sprze- 
zł, ^  Zostanie, że jako wadyum kwota 1042 
ranki Zi°-a^ m a> akt oszacowania i wa- 
pt2ejr„ hcytacyjne w registraturze sądowej 
dla „• odpisać wolno, nareszcie że
Sterj1. le</kecnych wierzycieli Menaschego 
kotn l uka> Herseba Altkorna, Ryfki Alt 
TasA :°hy  Hauth, Estery Berger, Mendla 
po z*ez wszystkich tych, którzyby 
dnju wyciągu tabularnego to jest po
Wspom . kwietnia 1894 rzeczowe prawa na 
tej naJ lanei 1/3 części realności wyż poda- 
tiejgj i^  i lob którymby ulhw ały sądowe ni- 
Im sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 

Az powodu doręczone być nie mogły, 
"uw. / '  Rares kuratorem a jego zastępcą 

Jj- Ambes mianowany został. 
e Lwowie, dnia 12 maja 1894.

8116
Celem

Ittei

k.
(8886  8— 8) 

Sąd powiatowy w Kałuszu, 
enia sumy 8 zł. 80 et. z pn. 

na rzecz Naftalego Zatwanitzer 
Ui7 t Dn}Ẑ m s^dzie sprzedaż posiadłości whl 
Pianjj» posiadłości whl. 68 gminy Ry- 
^łasne- °bjętej dłużnika Dmytra Drundzy 
śnia k » 'ja da’u 2 sierpnia 1894 i 6 wrze- 

z razem o godzinie 10 rano.
^Otyej^ ?um wynosi 10 pre. ceny szacun-

reszte^ycislg _ hipoteczny, akt *
hlrze ĝ a,runków można przejrzeć w registra-

ocemema i

dr.

Ł,

MW. Jrem wierzycieli ustanowiono adw.
Kał Wa ®laneckiego z Kałusza, 

tusz, 20 maja 1894.
1547 

śn; HQia
Hdzie8—4 ° ^ d ż in ie  
N n

1
(4023 3— 3) 

sierpnia 1894 i dnia 5 wrze- 
e w t S°dzinie 10 rano odbywać się

Inności J e d r z ^ t  egzekucyjna sprzedaż 
 ̂ w ' Strączka własnej pod nk.

^  uwBr i0°r : whl * poł°-ct.
^hośetĈ Wa-UeL celera zaspokojenia wierzy- 

* pn az,lnQleiza Mamlika w kwocie 2u

w I l Wywołania 214 zł. 75 ct

części na 214 zł. 75

z Pn.
Cer
J ^ y u m  x f z i  
kurator • - j^SmunTQ\jpr niewiadomych wierzycieli dr.
Akt rner adw- w Pąkowie

.̂artxiki W facowania- wyciąg hipoteczny i 
glstratur7fl ytacyjne przejrzeć można w re-

ize sądowej.

L.
W , '  27 S ? J ° 7 Ś . f WT-

16470
marca 1894.

w c - k. fu a , . (39J6 3 - 3 )
Wowip n gajow y dla spraw cywilnych 

n*e A-nny p °  aj e do wiadomości, że w spra- 
9̂ 'e s ie n ia  6Wli Prz0ciw Michałowi Rewij 
ki * we T WsI>̂ w âsnośei realności pod lk. 
Ą^^jną miKr0W^  Położonej dozwolono egze- 
? X\ s p r z e d a ż  realności pod lk.
w!apra W a c k i r 6 Poł°4oil«j AQny Rewii i
dn- a4 znoi • a własnej, która przepro- 
Si* 2 sierpnia 1894 i

aie 10 * każdym razem o go-
cu„i Lene Pelndniem w sali rozpraw.

Wa lealn °rauia stanowi wartość sz»- 
S Wadyu ®af c sfcl tej w kwocie 1220 

! ° ta 122 **■ w. a. 
t a Waru n k L  !p0tpeczriy realności tej i 

' r?8* s t r a t u r z e j Dyeh zna)duje się 
Wow. 12 maja 1894.

§156
(3924 3 

powiatowy w Kałuszu,

re
w

3)
za-

Zali ,Pn- 'o d b ^ i l 6"1 zasPok°jenia sumy 50 
Str»e Wego w ir na rzecz Towarzystwa 
J*rzedat no łn^ Kałuszu w tutejszym sądzie 

S t e f  riPrjadf0ŚCi wbk 231 gm 
i g zygoly własnpiUZtllj  ■ a ry n ia  Lzegołg 
10 ^ rześnia I 894 [ “A  2 si 'rPnia 1894

rano. 1694 każdym razem o godzinie

t e yum. .wynosi o zł.
r,Zte W a S g. hipoteczny, akt ocenienia i re 
Ze Hdowej^ m° Żna przei rzeć w registra-

> dnia 20 maja 1894
L. 3 2 U

C.

Kamień objętej, dłużnika Nykoły Tomka i 
posiadłości whl. 228 gm. Kamień objętej 
dłużnika Nykoły Dzygoła własnej na dniu 
2 sierpnia i 3 września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 20 maja 1894.

żł.
k- Sąa powiatowy w Kałuszu° 3 ^

;  lezkowegô  w E a ffi “  rZ6pCz T ^ a rzy s tw a  

1,Gazeta Lwowska“ Nr. 144

L. 12165 (4076 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wderzytelnośei 
ck. uprzyw. galic. Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 68 zł. 4 ct., 68 zł. 4 ct. 
i 65 zł. 29 ct. wraz z procentami i kosztami, 
odbędzie się dnia 26 czerwca i 7 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekueyjna sprzedaż realności pod lk. 189 
w Leżajsku położonej wedle Iwh. 273 tejże 
gminy Ohaji Weisblum w jednej połowie a 
Meileeha Weisbluma i Ghany Weber w dru­
giej połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 8700 zł. 
Wadyum zaś 370 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo .sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 11 marca 1894.

L. 8355 (4075 2 - 3)
W dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna lieytacya re­
alności Andrucha Zacharka własnej pod lk. 
32 Rruszowie położonej wykazem hipote­
cznym 1 196 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Hruszowa objętej na zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 100 
zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1124 zł.
Wadyum liO  zł. 24 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Ludwika Dellera z Krakowca.
Protokół oszacowania oraz bliższe w a­

runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 3 maja 1894.

L. 1301 (4084 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej M ichała Kochutka 
przeciw spadkobiercom Marcina Haręży o 
30 zł. rozpisaną została egzekucyjna lieyta­
cya połowy realności śp. Marcina Haręży 
własnej lwh. 944 gm. kat. Szare objętęj na 
dzień 18 lipca i na 22 sierpnia 1894 każdą 
razą o godz 10 rano.

Wadyum 13 zł.
Cena szacunkowa 130 zł.
Kuratorem] niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony ck. notaryusz Roman Gutowski.
Resztę warunków licytacyjayeh wyciąg 

bip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka 31 marca 1894.

zawia- 
60

w 1/10, 490 w 12/96, 491 w 2/8, wh. 492 w 
1/6 częściach 1 919 w połowie ks. gr. gm. 
kat Stryszawa dłużnika Jana Kowaliczka 
własnej.

Cena wywołania 331 zł. 30 ct.
Wadyum 33 zł. 13 ct.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień, 12 września 1893.

L. 2207 _  (4099 2 - 3 )
Dnia 1 sierpnia 1894 i 3 września 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się publi 
czna sprzedaż realności w e. k. sądzie po­
wiatowym w Brzesku lwh. 165 ks. gr. gm. 
Okocim objętej Maryanuy Słupskiej i Jana 
Stachowicza własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 196 zł. z pn. w. a.

Oena wywołania l l5 2  zł. 65 ct. w. a.
Wadyum 115 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adwokat w 
Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 18 Kwietnia 1894.

L. 2208 (4098 2 - 3 )
Dnia 1 sierpnia 1894 i 3 września 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1 62 ks. gr. gm. Oko­
cim objętej Maryanny Trytkowej własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włośi iańskiego 
w likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
10 rat po 27 zł. 8 ct. i reszty kapitału z pn.

Oena wywołania 1532 zł.
Wadyum 153 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adw. w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 13 kwietnia 1894.

L. 891 (4073 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Herm ana Dresslera 30 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 12 lipca 
1894 i 16 sierpnia 1894 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 
261 w Hadyńkowcaeh położonej dłużnika 
Józefa Pastucha własnej.

Cena wywołania wynosi 190 zł. wa.
Wadyum 19 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze-

G. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 22 marca 1894.

L. 657 ~  —  (4103 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Mosesa w kwocie 48 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dDia 
11 lipca 1894 1 dnia 10 sierpnia 1894 ka 
żdym razem o godzinie 10 raDO egzekucyj­
na sprzedaż potowy realności objętej wyk. 
lwh. 418 gminy Mielec.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Lei by Feuera współwłaściciela sprze­
dać się mającej realności oraz niewiadomych 
wierzycieli adw. dr. Henryk Brandt w Mieleń.

Mielec, 30 kwietnia 1894.

L. 4724 (4105 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po ­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Anny Siwcowej w resztująeej 
sumie 5 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w 
dniach 19 lipca i 20 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w gmachu si 
dowym egzekucyjna publiczna sprzedaż real 
nośei pod nk. 461 w Stryszawie w wh

z dnia 26 czerwca 1894.

L. 3262 (4111 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Samuela Salamonowicza w kwo­
cie 4 zł. 90 ct. pn. odbędzie się dnia 21 
lipca i 25 sierpnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę pretensyi Jana Cymbali w kwocie 
200 zł. z 7 prc. odsetkami od dnia 5 kwie­
tnia 1893 i 7 prc. odsetkami zwłoki na za­
sadzie skryptu dłużnego z daty Biała 5 kwie­
tnia 1893 w stanie biernym realności lk. i 
lwh. 164 w Rybarzowicach jako wykazu 
głównego i 2/8 części realności lwh. 83 tam­
że jako wykazu pobocznego Józefa i Tere- 
zyi Walusiów własnych zaiutabulowanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytaeyi przejrzeć 

można w tut. sądzie.
Kuratorem dia niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony jest adw. tut. dr. Józef 
Schmetterling.

Biała, 14 czerwca 1894.

L. 5333 (4143 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 lipca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 13 sierpnia 1894 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip. 574 ks. gr. gm. Lucza, 
Kością Tkaczuka, Michała i Marusi z Meł- 
nyków Tkaczuk własnej na rzecz Szlomy 
Sack pto 46 zł.

Cena wywołania 870 zł.
Wadyum 87 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w Peezeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 26 maja 1894.

L. 4 16 ' (4148 1— 3)
Zawiadamia się, że dnia 19 lipca 1894 

i dnia 21 sierpnia 1894 odbędzie się na 
zaspokojenie pretensyi Markusa Wiesia 300 
zł. lieytacya połowy realności Lewiego Ro- 
senmanna własnej w Żurawnie położonej, 
przy drugim term nie także niżej c-eny sza­
cunkowej.

Oena wywołania 249 zł.
Wadyum 24 zł. 90 ct.
Ekstrakt tabularny, warunki etc. do 

przejrzenia w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Jan  Ludkiewicz z Zurawna.
C. k. Sąd powiatowy.

Zurawno, dnia 14 czerwca 1894.

L. 14974 (4125 1 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem rozdziału współwłasności realności 
pod lk. 39 w Luboczy na imię Wawrzyńca 
Matuszczyka, leżącej masy spadkowej Magda­
leny z Wójcików Matuszczykowej i Maryanny 
Matuszczykowej zam. Pazdalskiej zapisanej, 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w biurze 
nr. 27 na pierwszem piętrze w dniu 20 lipca 
1894 o godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 
tej realności.

Cena wywołania 2088 zł. 8u ct. 
Wadyum 208 zł, 88 ct. a. w.
Prócz ciążącego w poz. 2 karty wła­

sności b. powyższej realności na rzecz Ma­
ryanny lo Matuszczykowej 2o Piskorzowej 
przechodzą wszystkie inne wierzytelności i 
ciężary na realności tej hipotecznie zabez­
pieczone na nowonabywcę, dlatego prawo 
zastawu dla takowych na tej realności na­
byte, nienaruszonem przez sprzedażjpozostaje.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć można 
w registraturze.

Kraków, 20 kwietnia 1894.

L. 4930 (4180 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
śeiągnięcia należytości powiatowego towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie

185 zł. aw. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 10 lipca 1894 i dnia 10 
sierpnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 323 w Brzozowie położonej 
whl. 618 ks. gr. gm. Brzozów objętej Ada­
ma Chaezewskiego własnej.

Ceną wywołania jest kwota 650 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytaeyi, 
złożą do rąk komisyi sądowej zadatak w 
łwocie 65 zł. a to w gotowiźnie lub papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 11 kwietnia 1894.

L. 7079 (4078 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż 2/3 
części realności ik. 159 w Rohatynie wedle 
wyk. hip, nr. 366 tejże gminy, dłużniczki 
Hindy Kirschen ur. Kreiser w 2/3 częściach 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Moj­
żesza Schleichera syna Chaima w kwocie 
200 zł. dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 5 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
500 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 50 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 8 czerwca 1894.

L. 2783 (4074 1 - 3 )
W dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna lieytacya 
realności Herseba Bera Lachsa własnej pod 
lk. 129 w Krakowcu położonej wykazem hip. 
1. 639 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Krakowiec objętej na zaspokojenie pretensyi 
Natana Lachsa w kwocie 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Ludwika Hellera z Krakowca.
Protokół egzekucyjnego oszacowania 

oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 3 maja 1894.

Konkursa.
L. 1359 (4059 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza ck. Rada szkolna 
okręgowa konkurs, celem stałego obsadzenia 
posady nauczyciela religii izraelickiej przy 
5 kl. szkołach męskich i żeńskiej w Bóbrce 
z terminem wnoszenia udokumentowanych 
podań, za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbrce do końca lipca 1894.

Obowiązkiem nauczyciela będzie, udzie­
lać nauki religii swego wyznania i odbywać 
egzorty w obu szkołach 5-klasowych męskiej 
i żeńskiej w Bóbrce w granicach oznaczonych 
§ 1 ustawy z 1 grudnia 1889 Nr o. 71 Dz. 
u. kraj.

Płaca do tej posady przywiązana wy­
nosi 450 zł. tudzież 10% tej płacy tytułem 
dodatku na pomieszkanie.

Bobrka, dnia 17 czerwca 1894.
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1411/pr. (4086 3 -
Odnośnie do ogłoszonego w Gaze< 

Lwowskiej Nro. 133 do 135 konkursu z di 
8 czerwca 1894 1. 1341 term in do wnieś 
nia podań o posadę dozorcy więzień zakre, 
się do 10 lip ca  1894.

Prezydyum Sądu obwodowego. 
Rzeszów dnia 19 czerwca 1894.
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L. 46112 (4085 3 - 3 )

Przy c. k. szkole politechnicznej we 
Lwowie opróżnioną jest posada stałego sługi 
katedry elektrotechniki, do której przywią­
zaną jest płaca etatowa rocznych 350 zł., 
25%  dodatek akty walny w kwocie rocznej 
87 zł. 50 ct.. wynagrodzenie na ubranie służ­
bowe w rocznej kwocie 25 zł. i w miarę 
możności wolne pomieszkanie w budynku 
szkolnym.

Celem nadania tej posady ogłasza c. k. 
Namiestnictwo niniejszem konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do końca iipca 1894.

Do obowiązków sługi przy tej katedrze 
należeć będzie prócz zwykłych obowiązków 
sługi szkolnego w szczególności:

1 utrzymywanie w zupełnie odpowie­
dniej czystości ubikacyj należących do ka­
tedry elektrotechniki,

2. czyszczenie wszystkich przyrządów 
i maszyn w laboratoryum elektrotechnicznem,

3. utrzymywanie motoru gazowego w 
przydatnym do użytku stanie i nadzór nad 
tym motorem podczas rucnu,

4. wykonywanie wszelkich czynności ztą 
posadą połączonych a wchodzących w zakres 
ślusarstwa i tokarstwa wreszcie,

5. zastosowanie się ściśle do przepisów 
wydanych dla służby w c. k. szkole poli­
technicznej.

Obok ogólnych warunków prawem prze­
pisanych t. j. nieprzekroezonego wieku nor­
malnego, obywatelstwa austryackiego i fizycz­
nego uzdolnienia, winni kandydaci wykazać 
przedewszystkiem znajomość zwykłych obo­
wiązków sługi szkolnego, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie jakoteż rachunków, a nadto złożyć 
dowody odbytej praktyki w zawodzie ślusar­
skim i tokarskim, tudzież dowód złożonego 
egzaminu na dozorcę maszyn parowych.

Również mają kandydaci wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia obowiązków sługi szkolnego, 
świadectwem c k. lekarza rządowego i za ­
chowanie świadectwem moralności właściwej 
władzy.

Pierwszeństwo przy nadaniu posady bę 
dą mieli ci kandydaci, którzy oprócz powyż­
szych warunków posiadać będą dowody, że 
są obznajomieni z prowadzeniem motorów 
gazowych i byli zatrudnieni przy instalacyach 
elektrycznych.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. pr. p. Nro. 60 będą przed innymi kan­
dydatami uwzględnieni wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii, austryackiej, posiadający 
wymaganą kwalifikacyę i certyfikat władzy 
wojskowej, uprawniający ich do ubiegania 
się o posadę w służbie cywilnej.

W braku takich kandydatów mogą.być 
uwzględnieni także i inni należycie ukwali- 
fikowani kandydaci.

W razie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązany zamianować się mający sługa 
poddać się sześciomiesięcznej próbnej prak­
tyce, a po zadowalniającem odbyciu tej pró­
by może być na posadzie stabilizowanym. 
Przez czas próbnej praktyki przysłużą zamia­
nowanemu słudze prawo pobierania pełnych 
poborów służbowych z wyjątkiem wynagro­
dzenia na ubranie służbowe, do którego na­
będzie praw dopiero po stabilizacyi.

Lwów, dnia 18 czerwca 1894

(dz. u.

L. 115 (4112 2— 3)
C. k. Sad powiatowy w Horodence po­

szukuje dyetaryusza, biegłego w manipula- 
cyi, z szybkiem, czytelnem pismem począ­
wszy od 1 sierpnia 1894 z wynagrodzeniem 
do 30 zł. miesięcznie.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
należy tu wnieść do dni 14.

Horodenka, 19 czerwca 1894.

L. 741 (4152)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Śnia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady kierownika szkoły 
dwuklasowej w Karłowie z płacą 300 zł. i 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
(Nadto należy do szkoły 2 morgi pola i 
1286Q°, za co potrąca się z płacy kwota 7 
zł. 70 ct. a. w.)

Kandydaci z egzaminem do szkół po­
spolitych ubiegający się o ową posadę mają 
wnieść swe podania za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Sniatynie, najpóźniej do końca 
lipca b. r.

Z ę. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Sniatynie dnia 16 czerwca 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 662 (4149 1— 3)
0. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela religii obrz. 
grecko kat. z płacą roczną 900 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie dla szkoły wydzia­
łowej żeńskiej im. król. Jadwigi.

Obowiązkiem nauczyciela religii obrz. 
gr. kat. w szkole wydziałowej: im. król. J a ­
dwigi będzie udzielać tej nauki także w in­
nych szkołach do 24 godzin tygodniowo, a 
to stosownie do przepisów § 1 ustawy szkol­

nej krajowej z dnia 1 grudnia 1 
kraj Nro. 71),

O posadę tę mogą się starać kanonicz- 
j nie ordynowani świeccy lub zakonni kapłani.

Podania należycie udokumentowane 
j należy wnosić do c. k Rady szkolnej okrę­

gowej miejskiej za pośrednictwem przełożo­
nej władzy najdalej do 22 lipca 1894. 

we Lwowie, dnia 3 czerwca 1894.

Kuratele.
L. 210 (4070 2— 3)

Hryń i Kseńka małż. Parnego ze Sta­
rej Jagielnicy uznani marnotrawcami, kura­
torem ustanowiony Roman Starowski ze Sta' 
rej Ja g ie ln iy .

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 23 stycznia 1894.

'L . 6351 (4031 2 - 3 )
Maryanna ze StępniówtTworkowa z Ga­

włuszowic uznana za marnotrawczynię. Ku­
ratorem jej ustanowiono Stanisława Barana 
z Gawłuszowic.

G. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 18 czerwca 1894.

L. 6327 (4042 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia, że Sebastyan Zawada z Tuczemp 
uznany został marnotrawcą a kuratorem te­
go zamianowany Tomasz Jasiewicz z Tu 
czemp.

0. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 26 kwietnia 1894.

L. 2982 (4101 2— 3)
Uchwalą c. k. Sądu obwodowego w 

Wadowicach, z 2 czerwca 1894 1. 3117 
przedłużoną została opieka nad małoletnią 
Wiktoryą Firkówną córką śp. Jędrzeja Fir. 
ka z Łętowni na czas nieograniczony.

Opiekunem tejże jest, Józef Janiczak 
z Łętowni.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 7 czerwca 1894.

L. 4222 (4102 2— 3)
Łukasz Hudij z Oleszy uznany marno­

trawcą,; kuratorem jego ustanowiony Iwan 
Kroczak tamże.

0. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 23 maja 1894.

Upadłości.
L. 90 k. (4092 3—3)

W konkursie do majątku Eisiga Moj­
żesza 2 im. Lunenfelda wyznaczam do zba­
dania rachunków z zarządu masy przez za­
wiadowcę masy adw. dr. Flaschnera złożo­
nych i do ustalenia jego wynagrodzenia ter­
min na dzień 14 sierpnia 1894 o godz. 10 
rano w tus senacie 17 i na takowy wszy­
stkich wierzycieli konkursowych z tem nad­
mienieniem wzywam, iż przedłożone rachun­
ki przejrzeć i względem takowych swe u- 
wagi czynić mogą.

Lwów, dnia 6 czerwca 1894.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 5252 (4097 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy jakoteż wszystek nieruchomy a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. 
p. położony majątek Józefa Kertmanna wła­
ściciela handlu piór w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. sędziemu powiatowemu w Bro­
dach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. dr. Wagnera w Brodach wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy, aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza termin na dzień 5 lipca 1894 
o godz. 10 rano w c. k. sądzie powiatowym 
w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 16 sierpnia 1894 i 
podać ją  na term inie na dzień 30 sierpnia 1894 
o godzinie 10 rano w c. k. sądzie powiato­
wym w Brodach wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma

być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy kontursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Złoczów', dnia 18 czerwca 1894.

L. 3634 (4108 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jato  handlowy ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Gottlieba Finka 
z Białej protokołowanego kupca pod firmą 
Gottlieb Fink właściciel handlu bławatnego 
w Białej, a to całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się i do nieruchomego m a­
jątku położonego w krajach, w których usta 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Romuald Medwicz c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Bernard Ichheiser 
w Białej ze substytucyą p. adw. dr. Jana 
Romera w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 28 czerwca 1894 o go­
dzinie 8 przed południem w biórze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się m a­
ją wierzyciele z dokumentami roszczenia icb 
wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 21 lipca 1894 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić i na terminie w 
dniu 6 sierpnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mająeym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na terminie stawającym 
wierzycielom służy prawo przez wolny obiór 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli dotychczas 
urzędujących, powołać stanowczo inne osoby, 
w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są ­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Wadowicach, 19 czerwca 1894.

L. 7921 (4122)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem, iż w sprawie rozbio­
rowej Mojżesza Sfissa z Grzymałowa, na któ­
rego majątek tus. uchwałą z dnia 27 kwiet­
nia 1894 1. 6525 upadłość ogłoszoną została 
stosownie do wniosku wierzycieli, ustanowił 
Pana Abrahama Katza stałym zarządcą m a­
sy, zaś G. Leibę Grtinfelda tegoż zastępcą. 

Tarnopol, dnia 26 maja 1894.

Księgi gruntowe.
L. 1151 (4120)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gmin katastral­
nych Korczyn i Kruszelnica powiatu sądo­
wego Skolskiego rozpoczną się najpierw w 
Korczynie 9 lipca 1894 a po ukończeniu do­
chodzeń w tej gminie w Kruszelnicy.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosuaków posiadania może się 
zgłosić i szystko przytoczyć co dla wyjaś­
nienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sambor, 21 czerwca 1894.

(4110)

Wyroki prasowe.
L. 13500 (4109)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi państwa orzekł, 
że treść wydrukowanego w nr. 12 czasopi­
sma „Naprzód" z daty Kraków 15 czerwca 
1894 artykułu z napisem „Nowy Sącz" 
(str. 4 łam 3) zawiera przedmiotową istotę 
występku z § 300 uk. a dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu zostaje wzbro­
nione.

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1894.

L. 13501 .
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy 

wniosek ck. Prokuratoryi państwa °rze ' 
że treść końcowego ustępu artykułu z 
pisem: „Barbarzyństwa Moskiewskie1)i 
drukowanego w nr. 5 czasopisma ” i«a4 
prawdy" z daty Kraków, 15 czerwca ^ 
a mianowicie ustępu umieszczonego n» s.
2 w łamie 3 zaczynającego się od s 
„Dziwić się należy" a zakończonego s(° ' 
„albo gnije w kozach" zawiera przedo10 
wą istotę występku z §§ 491, 493 
dalsze rozszerzanie inkryminowanego uS 
pu zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 20 czerwca 1894.

Rozmaite obwieszczenia-
L. 5732 (4065 3

0. k. Sąd powiatowy w Białej 
damia niewiadomą z miejsca pobytu 
Palcer, że kasa oszczędności miasta y  ̂
wniosła przeciw niej skargę egzekucyj 
zapłatę sumy pożyczkowej 425 zł- 'f- sAgł 
rej termin do rozprawy na dzień 19 lipca 
o 9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Annę Palc«r jjj9. 
ustanowionemu dla niej adwokatowi W 
łej p. drowi. Aronsohnowi udzieliła 1 
macyi do obrony lub innego pełaom°c ?jfi 
sobie ustanowiła, inaczej sama sobie 
skutki przypisze.

Biała, dnia 8 czerwca 1894.

(4051 S"L. 4978
Zawiadamia się niewiadomego .

sca pobytu Wojciecha Czacharę, że ,,
Stachnik wniósł przeciw niemu P°ze^ r • #
ryczny o zapłacenie 100 zł. w. a. z 
załatwieniu którego ustanowiono dlań 
torem ad aetum adw. dra. Ujejskiego,  ̂^
znaczono termin do rozprawy na dzie®! 
ca 1894. ĵo-

Wzywa się go zatem, ażeby u3̂  Jo. 
nemu kuratorowi potrzebnych środko 
obrony udzielił lub innego zastępcę s0f> 
stanowił.

Ropczyce, 6 maja 1894.

(3949L. 5329
Zawiadamia się niewiadomego z ^  

sca pobytu Markusa Gertwagena, iż fue|i 
doręczeniaprzeznaczonej dla niego 
płatniczej z dnia 20 września 1893 1- #
w sprawie Towarzystwa zaliczkowe? $ 
Glinianach przeciw Chasklowi Gert%j0 
o 140 zł. wa. z pn, wydanej, ustano ^ 
dla Markusa Gertwagen kuratora ad 9 
w osobie Leona Wolfa i tę tabelę pi* 
ustanowionemu kuratorowi doręczono-LUfflUllCUJU AUlfllUiUYYl otfP9*

Wzywa się zatem Markusa Gerttf ^» t u j  na łj ck ocjui niaiauou  ̂ gjt;
aby ustanowionemu kuratorowi udziel1 ^
dków do obrony praw jego posłużyć 10 ^
 1- l._l„ : ____________   3 1 . _.t _U1 n ljSl' aaeych lub innego zastępcę dla siebie ^  
wił, gdyż złe skutki z zaniedbania te?.jjl 
niknąć mogące sam sobie będzie 
przypisać.

0. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 29 maja 1694.

(3966 i 'L. 7432
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu 

damia Jędrzeja Mruka, że dlań W fljr
egzekucyjnej Szczepana Mruka przeG^
mu jako spadkobiercy Józefa Mruk® tOd­
płacenie 80 zł. z pn. ustanowiony
ratorem Jan  Gomułka z Rzepiennik® ^  
żewskiego, z którym co do obrony .po 
praw porozumieć lub innego do teg° ^  jo*> 
mocnika ustanowić i tut. Sądowi wskaZ

Biecz, dnia 12 marca 1894.7

L. 6811
0. k. Sąd powiatowy w

sprawie egzekucyjnej Cecylii M en^0̂  
im. Ostern przeciw Izraelowi Weis® P/J;* i
zł. ustanawia dla niewiadomego _ f
miejsca pobytu Izraela W eisa kura.
osobie adw. dr. Mańkowskiego w

si%i temuż Izraelowi Weissowi polec® . 
się do tego kuratora zgłosił} i jemu P^pcf 
bnej mformacyi urzielił, lub innego za tf t«J 
sądowi wymienił, inaczej rezolucy® - t 1
sprawie zapadłe kuratorowi na i eS° 
niebezpieczeństwo ustanowionemu z P‘ 
skutkiem doręczane będą.

Rohatyn, 5 czerwca 1894.

(3943

W '

L. 7867 in
K. k., Kreisgericht in Kolome® jje- 

Wechselsacbe der Reisel Knopf geP \n fl, \  
chel Anczel Komet et cons. ptou ud iiu ta c i iŁumcu ou p- , . p**-
W. sn. G. hat fur den dem Wobnor 
unbekannten Belangten Mechel Ancze) ^

et

desden Curator ad actum in Person ,  
Dr. Zipser mit Yertretung des .
Hulles bestellttund dem Ersteren die hg- 
lungsauflage vom 9-ten September 
14271 zugestellt. (Jir

Der Belangte hat dem bestelhen .„gj 
rator seine Behelfe mitzutheilen od0r ^  
anderen Sachwalter dem Gerichte ®a 
zu machen.

Kolomea, ara 26 Mai 1894.
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L- 8523 (4062 1 - 8 )
®Vch k' Sąd powiatowy w Grybowie wzywa następujących z miejsca pobytu niewiado- 

spadkobierców po niżej wymienionych zmarłych,

Imię
i nazwisko 

spadkodawcy

Data i miejsce 
zgonu

Czyli pozostawił 
ost, woli rozporzą­

dzenie

Imię i nazwisko 
spadkobiercy, sto 
sunek pokrewień 

stwa z spadkodawcą 
i tytuł dziedziczenia

Imię i nazwisko 
kuratora dla nie­

wiadomego z 
miejsca pobytu 
ustanowionego

ue)ena z Bod-
niewiwiczów

_  Muzelak
5 maja 1890 

w Czarny
Pisemny kodycyl 

dto Gzyrna 2 
2 maja 1890

Aksenty Bodnie- 
wicz brat, z ustawy

Maciej Bodnie- 
wicz w Czyrny

Stefan
Płaskoń

22 lutego 1890 
w Izbach

pisemny kodycyl 
dto Izby 21 

lutego 1890

Hryc i Anna Płas- 
konie dzieci z 

ustawy

Wanio Cymbalak 
z Izb

hraueiszek
Barczyk

w grudniu 
1890 w Wys 

kitny

pisemny kodycyl 
dto Wyskistne 

2 grudnia 1890

Józef Barczyk syn 
z ustawy

Stanisław Nie- 
masz z Wyskistny

n Ołena
Hawryiezak

21 lutego 1891 
w Stawiszy

pisemny kodycyl 
dto Stawisza 

8 lutego 891

Hartima z Hawryl 
czaków Feciaszko, 
Hawryło H aw ryl- 

czak, dzieci z ustawy

Wiktor Hawry- 
czak z Stawiszy

»uy ty -
We w . ’4gu roku od dnia niż^j podanego w tut. sądzie zgłosili się i deklaracye spadko- 
i uet&nie^ ' ; inaczej pertraktaeya spadkowa z zgłaszającymi się spadkobiercami

°wionymi wyżej wymienionymi kuratorami

Ł- 2846

-"•■ui, gayz inaczej pertractacya spaairowa z zgłaszającymi się 
Nnwionymi wyżej wymienionymi kuratorami przeprowadzoną bidzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 15 marca 1894.

(4007 1 - 3 )
stano \  k' powiatowy w Podgórzu u- 
o Za; w sprawie hipotecznej Jana Pytla 
rea[ n*apulowanie go za właściciela części 
l*h pod lk. 85| w Podgórzu położonej 
A.roxis V, 0b^ teł kuratora ad actum adw. dr.

0 W P oda/ir7,n celem  dnre.c7.enia
1.

. —  w roagorzu celem doręczenia
1 „^cyi hipotecznej z dnia 29 marca 1894 
' 846 dla| niewiadomych z życia 1 nue] 

.^mieszkania PetroneiLy Grzelow Pakott 
p leh  Karola Brochowskiego, Franciszka
fi °"h°wskiego, Jędrzeja Brochowskiego, do-
^^(o&howskiej, Jana Golika i Józefy Go

w  Wzywa się wyżej wymienionych, aby 
łow ionem u kuratorowi do ochrony ich 

innW f'otrzohną informacyę udzielili lub 
8° zastępcę sądowi przedstawili. 

Podgórze, dnia 2 9  marca 1894.

L- 6856 ------- -------- (3904 1 8)
j,; . P- k. Sąd powiatowy w Janowie ni- 
, elszym edyktem wiadomo czyni, że w dniu 
l  sierpaia 1888 zmarła we Lwowie Ewa 

Lhemka Bojanowska bez pozostawienia
^tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi tutejszemu niewiado- 
„ą %yli i komu jakie prawo do spadku te- 
r, JFfcysługuje, wzywa się wszystkich, kto- 
L ?  z jakiegokolwiekbądż tytułu do spad- 

tego prawa sobie rościli, aby swe prawa 
dvijirzecHgu jednego roku od daty tego e- 
>UapU -W s4<fI 'e  się zgłosili i wykazali, gdyż 
Wi- sPa(fek ze zgłaszającymi się spadko- 
pr!®ami pertraktowany, im w miarę ich 
W  P o zn an y , nieobjęta zaś część spadku 
fUtldn y y. nikt si§ nie zgłoS’ł > Całyj ?Padek 

Oszowi przepadłości wydany będzie.
U0 j .  uratorem nieobjętej masy ustanowio­

n a  Kuśnierza ze Zalesia.
T , 0. k. Sąd powiatowy.
JaHow, dnia 31 października 1894. 

1094
C- k. -------------   (4113 i " 3)

NjieDołomicaen. . L. k. sąd powiatowy w ;Ł,wiadome&0
jsiadamia z miejsca pobytu u ‘ . uniósł

Seweryn pozew ustny o =aja ińę.
ydzieienie na rzecz jego z cało giętego

ks. gr. gm. kat. Nieznanowice obję
P^celi \. k. »*i/, oznaczonej. T0Łptawy

6 ° a “ -
Safl miejsce l>ob5ia ustce0^ 4owi wiadomem nie jest, prz. a r̂.
n Uo.dlań kuratora w osobie a • P
f tanciszka Góry w Niepołomicach ui ę
^ĘegO- z

O tem zawiadamia się pozwaneg 
Zwaniem, ażeby na wyznaczony 

g ; sam osobiście lub przez »ale?*£J0* ego 
zauego pełnomocnika stanął, . , m 

"'̂ iszemu sadowi wskazał, w priecrwnym
razie spór z ustanowionym kura

Przeprowadzony będzie, i
^ any złe skutki dla niego wyniknąć m 

sam sobie przypisać będzie m 
Niepołomice, dnia 20 maja 1894.

U  5 4 0 8 -------------‘ (4104 1— 8)
. 0 . k. Sąd powiatowy w Mielnicy ^

^ amia niewiadomego z miejsca pobyto 
l^ u e la  Lntwaka, że w sporze Tade^za tn 
Keziebrodzkiego i Szczęsnego Kozmbr
^kiego jako dobrowolnie F T +lS w P i 
rektora przeciw Samuelowi Lut 
~aWidowi Laserowi o rozwiązanie umo. y 
^leriawnej z daty Grzymałów 23  marca 
.dodatkowej z daty Sapohów 1 hp 

gnanie kaueyi za przepadłą dla meg
taW 6m p Samue\a Grunberga właścicie 
M ności z Mielnicy ustanowiono i temuż 
S to r o w i pozew de praes. 29 maja 1894 
1  5H l z terminem do rozprawy sumaryw

nej na dzień 28 lipca 1894 wyznaczonym 
doręczony został.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Samuela Lutwaka, ażeby te ­
mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił lub innego pełnomocnika sądowi tu tej­
szemu przedstawił, gdyż winę zaniechania 
sam sobie przypisze.

Mielnica, 19 czerwca 1894.

L. 23783 (4106 1— 3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ustanawia z powodu pozwu pi­
semnego Józefa Pożyckiego opiekuna Kata- 
lzyny Kołoda i Anny Kołoda przeciw Janowi 
Wiśniowieckiemu o uznanie ojcowstwa i ali- 
mentaeyę dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Wiśniowieekiego kuratorem adwokata 
Dr. Kwiatkowskiego substytuując adw. dra. 
Kulikowskiego.

Wzywamy Jana Wiśniowieekiego, by 
się zgłosił i potrzebnych wyjaśnień udzielił, 
gdyż skutki milczenia sam przypisać sobie 
będzie musiał.

Lwów, dnia 2 czerwca 1894.

L. lSfJ 44 (4094 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia m- 

niejszem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Gwalberta Mikuszewskiego, ewen­
tualnie jego nieznanych spadkobierców, że 
przeciw niemu i innym Jadwiga Pędracka 
wniosła w sądzie tym pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 157 ks. 
gr. gm. Strusina objętej, którego napis usta­
nowionemu dlań kuratorowi tutejszemu ad' 
wokatowi dr. Janowi Mikucińskiemu dorę­
czono z zakreśleniem 90 daiowego terminu 
do wniesienia obrony pod rygorem § 32u. s.

Tarnów, dnia 14 czerwca 1894.

1692 (4162)
L i s t  goń czy

Polucha Michał w skutek wyroku c. k. 
Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 25 
lutego 1883 1. 2414 za zbrodnię morderstwa 
na 18 lat ciężkiego więzienia skazany, zbiegł 
dnia 23 czerwca 1894 z robót regulacyjnych 
w Swirczkowie obok Tarnowa zabrawszy ze 
sobą odzież skarbową, stampilią S. T. F . I. 
zaopatrzoną Dobromil.

Tenże jest rodem z Kniaź poi. powiatu 
przynależny do Kropiwnik powiatu Dobromil 
wieku 35 lat, stanu żonatego, religii gr. kat. 
zatrudnienia zarobnik, wzrostu miernego, bu­
dowy ciały miernej twarzy owalnej, czoła 
niskiego, włosów krótko strzyżonych blond, 
oczu siwych, nosa podłużnego, ust propor 
eyonalnych, podbródka warg, brody i wąsów 
golonych, szczególnych znaków na prawym 
policzku mała br dawka, z lewej strony koło 
brody dwie blizny z uderzenia rogiem by­
dlęcym, mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go, o odstawienie do powyższego c. k 
Zakładu karnego.

Stanisławów, dnia 23 czerwca 1894.
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

C. k. Naddyrektor.

sionego w dniu 17 stycznia 1894 do 1.1113 
przez Majera Rappaporta przeciw Izraelowi 
Bernsteinowi i spólnikom, o wykreślenie w 
tabeli płatniczej b. Magistratu Tarnobrzes­
kiego z dnia 1 lipca 1850 1. 3541 sumy 185 
zł. w. a. na V-em miejscu kollokowanej, z 
pn. doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi tut. adw. dr. Goldbamerowi z za­
stępstwem tut. adw. dr. Kronbelma.

Tarnów, 31 maja 1894.

L. 4204 (4155 i _ g )
Celem doręczenia niewiadomej z miej­

sca pobytu Helenie Smagaez ts. uchwały z 
dnia 23 grudnia 1893 1. 8334 którą zainta- 
bulowano prawo własności s/7 części z real­
ności lwh. 31 w Siemiechowie na rzecz 
spadkobierców Józefa Maniaka i Anieli Ma­
niak ustanowiony został kuratorem Wincen­
ty Maniak i temuż doręcza się powyższą u- 
ebwałę dla Heleny Smagaez przeznaczoną.

Z c k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 9 czerwca 1894.

L. 12709 . (4154 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Zygmunta Raucbwerga, że 
dla niego w sporze wekslowym firmy Finot- 
ti et Cons. przeciw niemu oj 300 zł. aw. z 
pn. kuratorem adw. dr. Alojzego Malawskie- 
ge w Tarnowie a tegoż zastępcą adw. dr. 
Jana Steca w Tarnowie ustanowiono i kura­
torowi nakaz zapłaty zjdnia 21 czerwca 1894
1. 12709 doręczono.

Tarnów, dnia 21 czerwca 1894.

L. 2730-3 . , (4150 1—8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu] Augusta Ligęzę, że na 
prośbę Abrahama Goldberga wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłacenia sumy we­
kslowej 500 zł- wa. z pn., który ustanowio­
nemu dlań] kuratorowi w osobie adw. dr. 
Konstantego Lewickiego z zastępstwem adw. 
dr. Andrzeja Kosa doręcza się.

Równocześnie wzywa się Augusta Li­
gęzę, aby u ustanowionego'kuratora lub też w 
sądzie osobiście się zgłosił, lub innego za­
stępcę sobie obrał, oraz celem przestrzega­
nia swych praw stosownych środków utył, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sam sobie przypisze 

We Lwowie dnia 2 czerwca 1894.

L. 7317 (4128 1—3)
Brzozowski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Michała 
Zubla z Humnisk, że Paweł Kwartnik wniósł 
przeciw niemu dnia 23 lutego 1894 1. 266 
pozew o 125 zł., 4 z ł , 6 zł., i 2 zł., 40 ct. 
a. w. z pn. na który termin do rozprawy 
sumarycznej na 8 sierpnia 1884 o godzinie 
9-tej rano wyznaczono a zarazem dla niego 
kuratora Emila Witkiewicza w Brzozowie 
ustanowiono.

Wzywa się przeto Pawła Kwartnika aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi do 
obrony udzielił lub innego pełnomocnika są­
dowi wskazał, inaczej bowiem skutki zanied 
bania sam sobie przypisać będzie musiał.

Brzozów 4 czerwca 1894.

L. 9493 (8919 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie Kasy Oszczędności m. Kołomyi prze­
ciw dr. Mikołajowi Fedorowiczowi i tow. 
pto. 105 zł. aw. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego dr. 
Mikołaja Fedorowicza kuratorem adw. dr. 
Kraśnickiego z substytueyą adw. dr. Stau- 
bera i doręczył kuratorowi dr. Kraśnickiemu 
nakaz zapłaty z 21 maja 1894 1. 8339 dla 
Mikołaja Fedorowicza przeznaczony.

Kołomyja, 11 czerwca 1894.

L. 6176 (3964 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadome z miejsca pobytu Zofię 
Kozikównę, Agnieszkę Kozikównę, aby wnio­
sły deklaracye do spadku po ich stryju J a ­
nie Koziku zmarłym w Brzozowy w dniu 28 
sierpnia 1887 z pozostawieniem kodycylu z 
25 sierpnia 1887 którym przeznaczył swą 

j realność dla Stanisława Kozika w przeciągu 
roku, gdyż inaczej spadek z deklarowanymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Janem Nicponiem pertraktowany 
będzie.

Tuchów, dnia 20 maja 1894.

L 9066 (4153 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy dodatkowo do e- 

dyktu tus. z dnia 25 stycznia 1894 1. 1113 
w Nrach. 34, 35 i 36 Gazety lwowskiej za­
mieszczonego podaje także do wiadomości 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu: Sary 
z Ascbkenazycb Bernsteinowej, Herza Bern­
steina, Gitli Weintraubowej, Breindli Wei- 
ger, Mojżesza Bernsteina, Obaima Schewacha 
2 im. Bernsteina, Jonasza Bernsteina i Da­
wida Bernsteina wszystkich jako razem zJa - 
kóbem Bernsteinem współspadkobiereów po 
Berłu Bernsteinie, że napisy pozwu wnie­

L. 3066 (3942)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Naffcali Weinber- 
g e ru, której używa jako właściciel handlu 
beczkami w Gorlicach.

Jasło, 26 maja 1894.

L. 3555 (3980 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 

Altera Rubina z miejsca pobytu nieznanego 
że Frim eta Parnesowa wniosła przeciw nie­
mu prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
300 zł. w. a., któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 9 czerwca 1894 1. 3555 zadość uczy­

niono. Oraz ustanowił sąd dla tego pozwa- 
nogo kuratora w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza ze substytueyą adw. dr. Gawła i po­
leca temuż pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L. 3553 (3979 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie­
znanego, że Mendel Schachne wniosła prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. w. a., któremu to żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 1. 3553 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dra. Flakowi- 
cza ze substytueyą adw. dra Gawła i poleca 
temuż pozwanemu ażeby co do obrony z ku­
ratorem się porozumiał lub innego pełno­
mocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L. 3556 (3981 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie­
znanego, że Frim eta Parnesowa wniosła prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 1. 3556 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dra. Flakowi- 
cza ze substytueyą adw. dra. Gawła i pole­
ca temuż pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L. 7308 (3977)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do publicznej wiadomości, 
że na zgromadzeniu ogólnem członków To­
warzystwa zaliczkowego w Kołomyi, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką dnia 16 kwietnia 1893 odbytem do­
tychczasowy statut tegoż Towarzystwa z daty 
Kołomyja 30 maja 1875 wraz z późniejszymi 
zmianami zniesiony, natomiast nowy no­
szący datę Kołomyja 8 lipca 1893 uchwa­
lony został, że wedle tego nowego statutu 
firma stowarzyszenia jes t: „Towarzystwo za­
liczkowe w Kołomyi, stowarzyszenie zareje­
strowane z niegraniczoną poręką“ zaś sie­
dzibą. miasto Kołomyja, że przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest dostarczanie członkom 
swoim na umiarkowany procent gotowjeh 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu w gos­
podarstwie lub rzemiośle za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków, że czas 
trwania Stowarzyszenia jest nieograniczony, 
źe dyrekcya składa się z 5-eiu dyrektorów 
i trzech zastępców i że członkowie dyrekcyi 
wybierają z pośród siebie przełożonego dy­
rekcyi i jego zastępcę, że do ważności zobo­
wiązań Stowarzyszenia wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu przełożonego dyrekcyi, lub 
tegoż zastępcy i dwóch członków Dyrekcyi, 
oraz, że dyrektorami wybrani zostali 
Karol Balicki (zarazem przełożony dyrekcyi) 
Gustaw Liebhardt, Michał Zurakowski, Józef 
Chrzanowski i Antoni Czubaty (zarazem za­
stępca przełożonego dyrekcyi) zaś zastępca­
mi członków dyrekcyi dr. Aleksander Kul­
czycki, Łucyau Baecker i Walenty Heuchert 
Justasa wszyscy w Kołomyi zamieszkali, źe 
Stowarzyszenie do publicznych ogłoszeń uży­
wa jednego z dzienników krajowych polskie­
go i ruskiego, tudzież drukowanych plakatów, 
że odpowiedzialność członków za zobowiąza­
nia Stowarzyszenia jest nieograniczoną, a w 
końcu, że wszelkie ogłoszenia w sprawach 
Towarzystwa, jak również dokumenta S to ­
warzyszenie obowiązujące wychodzić będą 
pod firmą Stowarzyszenia i będą podpisane 
przez trzech członków Dyrekcyi.

Kołomyja, 26 maja 1894.

L. 3822 (3946 1 - 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Herscha Łapajówker, że 
w sprawie egzekucyjnej tutejszego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy przeciw niemu o 
zapłacenie sumy wekslowej w kwocie 68 zł. 
w. a. z pn. kuratora w osobie adw. dra 
Bernarda W ittlina z Złoczowa ustanowiono, 
i jemu uchwałę egzekucyjną z 5 sierpnia 
1893 1. 5575 doręczono.

Wzywa się więc tegoż Herscha Łapa- 
jówkera, by temuż kuratorowi potrzebnej in­
formacyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Złoczów, dnia 26 maja 1894.
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N o w o ś c i  n a .  ś n i e n i e  d a m s k i e
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn

F. K iiauera i Syna, we Lwowie, plac Kapitulny 1* 2.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą.

577

I J k m l m c  * » g i« » s* e s8k »  
od wyrazu petlteiu centa, tłustym  

petitem 8 centy.

linkom!te tatki nieklejone NiemojowsMego
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

K watera na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dzienuie 3 zł Informacyi udzieli administracja Ga­
zety Lwowskiej.

TMualeziono złoty pierścień z białym kamykiem 
"  (męski) na ulicy Leśnej, właściciel może ode- 
braó w Ekonomaeie c. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu.

801

fiłw icże m asło deserowe (centryfugowane) 
z Wierzchni polnej w paczkach ćwieró- 

funtowyeb po 15 ct. do nabycia w handiu Karola  
B ałłabana. 799

F ortepiany, pianina, instrninenta mechani- 
ozne (aristony, symfoniony) na raty Stanisław 

Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 793

%miaua m ieszkania.
Adwokat dr. Henryk Kopeekl

przen iósł kancelaryę swoją do domu przy n liey  
Słowackiego 1." 8 (mezanin) naprzeciw  gm achu

Dyrekcyi c. k. poczt i telegrafów. 816

finc.
skład książtk do nabożeń-hwa 

własnego nakładu i wyrobu 
w e I/w o w ie , 

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w \ łótno po 20, 
45 i 55 ct. — O brazki świętych 
z modlitw* kami 100 s/t. 55 i 75 ct. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd 
po niskiek cenach.

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

.Łewsssityny, krepowy i zefiry
na letnie suknie damskie, ploto o 
szare na prochowniki i pokrowce, 3fa -  
terye nfciane i  w ełniane na
letnie ubrania męskie, dreU szkl  
liberyjne, na materace i story, ma te­
ry e na chorągwie, łó żk a żelazne  
dziecinne ze siatką, w k ła d k i druciane 

poleca najtaniej magazyn

J. Drexlera i Synów
Lwów, pl. Kapitulny 1. 2.

Cenniki i próbki na żądanie 634

# 0 . k. dostawca dworów a g i a  
patent i przywilej

EXSICCATGR“
5 medal i .  2 dyplomy i herb.

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

.,E X « S € €  I .T O B “ W leń.
w Krakowie  

nie posiadam filii.
487

MASO NASKÓRKA MOULIN
W  F A R \Ź U .

Maść ta leezy w rzod ziau k i, p ry ­
sz c ze ,, czerw oności, k ro sty , w ę g ry , 
w ysypk ę, lis za je , h em oro id y , sw ę- 
d zeu le  chroniczne, łu p ie ż  1 w y rz u ­
ty na częś iach c ia łach  porosłych 
wtosami i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje uaty eh m ia st wy pada nie  
w łosów  na brwiach i głowie i sku- 
tee/.iós dzia ła  ca porost w hgiw .

Słoik V -  a franków we F ra n e , w 
. M OULIN 30, rue Louis de G raud 

We Lwowie w aptece pp. M ikolaselia. W ewiór- 
skiego, łlu ck era  i Lachowicza. W Krakowie w ap te ­
kach pp. T rauczyńskiego, R edyka, W iszniew skiego 
i H e lle ra . 547

VlRESCIT t- f .MiO
RaryZu w aptece

B I U R O  082)
największego na koli ziemskiej Towa­

rzystwa. ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE Dr. Aflai Majewski
znajduje się we Lw ow ie 

W ałow ej I. tli.
przy zwinąwszy swój zakład wodo­

leczniczy na Kiselce otworzył

h e m o r o i d y  <631  i ^ e n t o y o n a t
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Debel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka

StiNtZ- Harkfl.

K apsułki z olejku różauno-sautałow ego
aptekarza Labra z Wiirzburga 

leczy cierpienia pęcherza moczo­
wego bez wstrzykiwania  

w  kilku dniach.
Prawdziwe z marką ,,Róża“

F l a k o n  a ł .  2 .  811
Gdzie ich niemu, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kroinieryźu.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

we własnym budynku  
przy placu św. Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu  

na wystawę krajową.
W łasne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. 391 ©
^ 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 ^

K onkurs. 5S04

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory

jako to :
;» n  p i e r  

album inowy, 
celuidynow y, 
ciecze, szkła, 

c h e m i k a l l i t  
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

H c o n e i i  F e ig e l
Lwów, ul. Kopernika, 2 1 . 678

Komitet zjednoczonych funJaejj Marka Bern­
steina ku wspieraniu i kształceniu izraelickieh ręko­
dzielników roz isuje niniejszem konkurs dla uczniów 
izraelickieh, mający oh chęć zapisania sic w roku 
szkolnym 18'4,5 do e. k. państwowej s.koły prze­
mysłowej w« Lwowie, na dwa stypendya po 120 zł 
rocznie, a względnie dla tych uczniów, których io- 
dzice lub opiekunowie mieszkają stale po za obrę­
bem miasta Lwowa po 150 zł. rocznie.

Ubiegający się o takie stypendyum muszą się 
wykazać:

a) świadectwem ubóstwa,
b) świadectwem metrykalnem ukońezoutgo 14 

a nieukoćczonego 17 roku życia,
e) świadectwem tikońezonej z dobrym postę­

pem czteroklasowej szkoły pospolitej,
d) ci uczniowie, których rodzice lub opieku­

nowie mieszkają stale po za obręb m miasta Lwowa, 
mają ponadto wykazać się świadectwem lekarskiem, 
iź są fizycznie zdrowi i do rzemiosła uzdolnieni.

Stypendyum pobierane będzie w miesięcznych 
ratach aż do ukończenia szkoły przemysłowej. Sty­
pendysta traci jednak prawo pobierania stypendyum, 
skoro któregokolwiek roku nauki nie ukończy z do­
brym postępem.

Dotyczące podania mają być wniesione naj­
później po dzień 10 lipca b. r. do komitetu zjedno­
czonych fundacyj Marka Bernsteina na ręce przewo­
dniczące, o tegoż komitetu, rabina dr. Jecheskiela 
Caro we Lwowie. j

Lwów, duia 20 czerwca 1894.
Komitet zjedn. fundacyj M. Bernsteina dla izraelic. 

kich rzemieślników we Lwowie.

W  HINM IATIL  „
pochodzi z przedystylo wania wina czystego z winogron zbicran), 
w okolicach miasta Cognac. To właśnie stanowi jego smak i 
szość, albowiem wódki wyrabiane z win pochodzących z j?;Kl6L u
„„•„i. „„ i /ł/UHrafneo-O 3Dł“*' iwiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego »
„ ... *    _ 1. __ L i / ___ - L ___ __________________________. „ ś  J . l r  i ^-rr?n/\nri*mł* Z p lani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron 

wincyi zwanej Cognac we Francyi.
Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon & Comp,

w  C o g n a c .  703
WE LWOWIE dostać można u pp. Hausera i Bienieckiego 
W KRAKOWIE w handlu p. A. Hawełki i w głównych 

win i likierów.
han'dlacl1

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczni
komórkowe, kuracja dyetetyezna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i F śd®- 
Nowozbudowany wspaniale urządzony dum mieszkalny z ogrzewaniem centralne®- 
Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kiemwnik-lekarz dr-
Ludwik Sehwelnburg długoletni asystent prof. W internitza w Wien-Kalterileutgeh®'

(S

A a  n a le w k i
spirytus najczyściejszy bez wonny

B O N G O U T  9 7 °lo T-
poleca

c. k. uprz. rafinerya spirytusu

A .  B A O Z E W S K I E G O
815;

c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.
Poczta 5-kilowp r>osvłki o i; inności 5 liter.

Pow szechna W y sta w a  krajow a  
Bloki i karty wstępu pojedyncze

p o  c e n ie  b l o k o w e j ,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
Wszystkie pisma europejskie,

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1. 9,

Kiosk na W ysta w ie  obok bram y głównej. ,

K antor wymiany
c. Ł uprz. galic. akcyjnego Banka Mpotecznê ,

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety E j 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowi^ * i

Ja k o  d o b r ą  i p e w n ą  l o k a c y ę  p o l e c a  i
4 % i&rc. listy hipoteczne
5  |»re. listy hipoteczne prem iowane
5  ęa*«. listy Is4potecssne be® prem ii
■A pre. lssty Towar® , k red y to w eg o  ziem skiego
4 ys p r< ; listy Sianku krajow ego
4 .5.j pre. poźycsefcę krajow ą g a lic y js k ą
4  p r o .  p o ż y c z k ę  k r a j .  g a i k ,  k o r o n o w ą ,
4  p r c .  pożyczkę p roplnaeyjną g a lic y js k ą  
15 p r c .  pożyczkę propin aeyjn ą bnbo » iń»ką  
4 ‘/a prc. p ożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
4 Va prc. pożyexkę propinaeyjn ą w ęgierską  
4  p r c .  w ęgierskie  O b lfga e ye  ind.emni®aeyjne, ^  ^A-
które to papiery j&koteż i wszelkie renty austryaekie Kantor wymiany 

tocznego zawsze kupuje i sprzedaje
Bank11iy a u n iiijau ck ie  j a ł h l u i  w j u j i a n vy ^

p o  c e n a c h  itaj korzystn ielN Z j ^
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wsz

lo so w a n e  a  Już p ła tn e  m iejsco w e  papiery  w artościow e , tudzież zapadł®  e p ie&  
za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o tr ą c e n ia , zaś za m iejsco w e , jed y n ie  za p o n 1!
rzeczywisty .li kosztów. £u gjsJT

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza now ych 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Dzamieckiego i. 1% dom Wernera, (ŻArsądętt Wł. J, Weber.) Papier * fabryki papieru J Fijałkowskich*

J
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